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— W dniu jutrzejszym, w kościele Panny Marji, na 
Nowem Mieście, w ostatni dzień oktawy uroczystości 
Nawiedzenia Najświętszej Marji Panny, ukończonem 
zostanie 40sto godzinne Nabożeństwo, odprawiające 
się w tejże Świątyni od wczoraj przez trzy dni 
z kolei, z wystawieniem Najświętszego Sakramentu i 
kazaniami tak w czasie Summy jak i podczas Niesz­
porów.

— Kościół Ś-go Kazimierza, na Nowem Mieście, 
obchodzić będzie w przyszłą Niedzielę, t. j. dnia 11 
b.m., Odpustem zupełnym, doroczną pamiątkę „Prze­
niesienia Relikwji Ś-go Benedykta.'1 Nabożeństwo 
więc w tymże dniu odprawiać się będzie już od go­
dziny wpół do 8 ej z rana, z wystawieniem Najświęt­
szego Sakramentu, z dwoma kazaniami, t. j. na Sum­
mie, która rozpocznie się o godzinie 11-tej, i w czasie 
Nieszporów, których początek będzie miał miejsce 
o godzinie 4 tej po południu.

— Od dnia jutrzejszego odbywać się będzie co­
dziennie , w kościele Ś-go Krzyża, Nowenna do Ś go 
Wincentego a Paulo, aż do dnia Jego uroczystości, 
która przypada 19 b. m., i tegoż dnia obchodzoną 
będzie w wymienionej wyżej Świątyni, Odpustowem 
Nabożeństwem, z wystawieniem Najświętszego Sakra­
mentu, kazaniami i processjami, tak z rana jak i po 
południu. _

Radca Tajny hrabia von der Pahlen, przybył do Ka­
lisza. W otoczeniu Jego Excellencji znajdują się pp. 
Toll, hr. Reutera, Ryczkow, ks. Trubecki i Małkow­
ski (jun.)

— Przypominamy, iż w przyszłą niedzielę, dnia 
11-go b. m., w kościele Ś-go Józefa, Oblubieńca Naj­
świętszej Marji Panny, na Krakowskiem Przedmieściu, 
obok skweru, udzielanym będzie Sakrament Bierzmo­
wania. Jego Excellencja JX. Gintowtt, biskup i su- 
fragan płocki przybywa bowiem do naszego miasta, i 
oprócz, jak się wyżej rzekło, Sakramentu Bierzmo­
wania, udzielać będzie również kapłańskie święcenia 
Alumnom duchownego Seminarjum tutejszego.

Święcenia kapłańskie mają się odbywać o godzinie 
7 z rana—Bierzmowanie zaś ma być udzielanem o go- 
nzinie 3 ciej po południu w tejże Świątyni.

— Od połowy miesiąca czerwca ruch pasażerski 
na kolei Warszawsko-Wiedeńskiej i Bydgoskiej pod­
niósł się bardzo. Jesttó owe parcie na zachód, któ­
re w tej porze zwykle co roku się powtarza. Szcze­
gólniej pociągi wieczorne są literalnie natłoczone, bo 
każdy obawiając się upału dziennego rezerwuje sobie 
na podróż godziny nocne. Prócz wyjeżdżających do 
licznych wód zagranicznych mnóstwo osób opuszcza 
rozpalone mury miasta udając się na tak zwaną w ję 
zyku miejskim willegiaturę — o którą niestety coraz 
trudniej w okolicach Warszawy.

Zresztą sami warszawiacy już jakoś niechętnem 
okiem patrzą na smutne wille zamiejskie. Prócz te­
go bowiem, że skąpa ich jest nader liczba, nadto taki 
tam brak i wygód i odpowiedniego urządzenia, że 
najczęściej korzystający z nich jedynie kurzem do- 
woli nasycać się mogą, a o przysmak ten i w samej 
Warszawie nietrudno.

Ztąd też znaczna część opuszczających na letnie 
miesiące miasto kierować się powoli zaczyna w dal­
sze strony prowincji, trzymając się jedynie linji kolei 
żelaznych.

= W ciągu r. 1874 wykonane były w Warszawie 
następujące roboty inżenierskie:

Położono nowe bruki :
Żelazne: na ulicy Nalewki—od Bielańskiej do Śto- 

Jerskiej, na powierzchni 449,28 sąż. kw. i odŚto-Jer- 
skiej do Pokornej—716,42 saż. kw., za ogólnąsummę 
rs. 13,384 kop. 29, prócz wartości płyt żelaznych, 
która na zasadzie kontraktu zawartego z Departa­
mentem Górniczym, spłaconą będzie w trzech nastę­
pujących po sobie rocznych ratach.

Brukowcem zwyczajnym wybrukowano: ulicę Hożą 
Wiadomości miejscowe.

— Dnia 5 b. m. JE. Minister Sprawiedliwości,
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w przedłużeniu do ulicy Teodora, część tej ostatniej 
od Hożej do Koszyków, szosę przed gmachem b. Ko- 
missji Spraw Wewnętrznych zastąpiono brukiem; wy­
brukowano: ulicę Lipową—od Dobrej do possesji Nr 
2745, chodnik na ulicy Wiślanej, ulicę Chmielną od 
Żelaznej do Twardej; Komitetową—od Pańskiej do 
Śliskiej, część Muranowskiej; chodnik na ulicy Woło­
wej na Pradze; pozostałą przestrzeń placu targowego 
przy rogatkach wolskich; w ogóle zaś zabrukowano 
powierzchni 2442,54 sąż. kwad., z użyciem 204,81 
sążni kubicz. kamienia za summę ogólną rs. 12,072 
kop. 75.

Chodniki asfaltowe urządzono na ulicach: Żelaznej 
do Twardej, na Marszałkowskiej —po zachodniej stro­
nie od Królewskiej do Próżnej; po części południowej 
ulicy Leszno; na części Siennej od Marszałkowskiej 
w kierunku do Sosnowej; na Nowo-Senatorskiej; na 
Dziekance, Kanonji i Jezuickiej; na Rymarskiej, od 
placu Bankowego; na Franciszkańskiej; na Marjen- 
sztad, na Solcu, na Szkolnej, na Królewskiej i na Mo­
kotowskiej, na ogólnej powierzchni 20,307 stóp kw., 
za summę rs. 5,602 kop. %.

Gruntowne reparacje dopełniono następujące: prze- 
brukowano: chodnik na rogu ulicy Długiej i Nalewek 
przed Arsenałem, z powodu rozszerzenia ulicy: część 
uiicy Grzybowskiej od Granicznej do Skórzannej; 
część ulicy Leszno—od Rymarskiej do Solnej; ulicę 
Twardą—od domu pod Nr 1087« do Ciepłej, część 
Chłodiej—od Elektoralnej do Waliców; chodnik na 
południowej stronie ulicy Pańskiej—od Marszałkow­
skiej do Koszyków; Freta—odPodwala do Kościelnej; 
Długą—od Freta do bruku asfaltowego; przejazd na 
Saskim Placu, od Wierzbowej do Królewskiej;, ulice: 
Nowiniarską, Kapitulną, Wązką, część Nowolipek od 
gmachu Straży ogniowej do Dzikiej; część Gęsiej, od 
Dzikiej do possesji Nr 2318; część Nalewek—od placu 
Muranowskiego do Pokornej; w ogóle na powierzchni 
7,036 sąż. kwad., za summę rs. 11,066 kop. 34, z do­
daniem 72,58 sąż. kub. kamienia.

Reparacja bruku zwyczajnego, dopełnioną była 
w miejscach najbardziej uszkodzonych, na ogólnej 
powierzchni 12,759 sążni kwadratowych, z dodaniem 
117 sąż. kub. kamienia, za ogólną summę rs. 17,133 
kop. 83%.

Reparacja bruku żelaznego, położonego lat zeszłych 
na ulicach: Senatorskiej, Miodowej, Czystej,Wierzbo­
wej, Bielańskiej, Żabiej, Twardej i Elektoralnej, na 
powierzchni 4611,4 saż. kwad., wraz z nowym 
brukiem położonym na Nalewkach na przestrzeni 
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—Prezes Warszawskiego Komitetu Cenzury, Rzeczy­
wisty Radca Stanu Ryżów, Naj miłościwiej mianowany 
został Szambelenem Dworu Jego Cesarskiej Mości. |

— Warszawski Gubernjalny Kantor Pocztowy. Pomimo 
•ogłoszeń, w roku zeszłym w „Warszawskim Dzienniku" Nr 
11 i 24 zamieszczonych, w Warszawskim Kantorze Poczto­
wym Gubernjalnym otrzymywane są listy w bardzo znacznej 
ilości z różnych miejsc Cesarstwa i z. zagranicy, z adresami 
niekomnletnemi, bez oznaczenia uliey i Nru domu zamieszka­
nia adresanta; skutkiem czego, wiele z tych listów, dla nie­
możności wynalezienia adresantów, nawet przy zasięganiu 
informacji w Wydziale Adresowym Zarządu Warszawskiego 
Ober-Poliemaj3tra, zwracane być muszą do miejsc, zkąd zo­
stały nadesłane. ......

Dla zapobieżenia wypadkom zwracania listów do miejsc, 
zkąd nadeszły, lvb późnego takowych doręczenia z powodu 
trudności w wynalezieniu mieszkań adresantów, Warszaw­
ski Gubeflijalny Kantor Pocztowy ponownie prosi pp. adre­
santów, pragnących regularnie otrzymywać nadchodzące do 
nich listy, o zniesienie się ze swemi korespondentami, aby 
ciż na wysłanych do Warszawy listach koniecznie zamie­
szczali ulicę i Nr domu zamieszkania adresanta. (D. W.)

sĄą- lUNUtii nAnAlAndnlKadakcla et ss-arta ad ii-tej «bmssi laa iBsassana SM MU MI
rano do 2-gM po połedniu. KOK PIĘĆDZIESIĄTY PIĄTY

Kronika Tygodniowa.
(Dokończenie. — Patrz Nr 145).

W tych dniach, jeden z naszych mecenasów, na­
mówił mnie abym utworzył z nim współkę mającą 
na celu zreformować i zeuropejszczyć ogród Saski, 
który, Bogiem a prawdy powiedziawszy, podobniej- 
szy bywa niekiedy do placu postojowego dla wołów, 
aniżeli do miejsca zebrań indywiduów mających pre­
tensję do ludzkości, cywilizacji, elegancji i wszystkich 
innych oscz, acji i ancji, z dobrym tonem mających 
związek.

Spółka wymieniona zawiązała się na wolnem po­
wietrzu, w obec jednego ze znanych naszych litera­
tów i prelegentów, zdrowego na ciele i umyśle i do 
działań prawnych zdolnego. Układ zaś jest nastę­
pujący: . .

Mecenas zobowiązał się, na rzecz oczyszczenia, od­
nowienia, upiększenia i w ogóle podniesienia i uszla­
chetnienia ogrodu Saskiego złożyć jednorazowo lub 
częściowo rs. pięć. . .

Piszący to, wspólnik numer drugi, zobowiązał się, 
na ten sam cel co i powyżej, poświęcić pewną część 
swoich wszechstronnych wiadomości, rzadkiego dow­
cipu i innych przymiotów, stanowiących jego niepo­
spolity talent pisarski, usuwając jednak na drugi 
plan swoje dochody literackie, niezbędnie potrzebne 
do utrzymania w dobrem zdrowiu jego doczesnej po­
włoki.

Nakoniec świadek umowy, obiecał udzielić spółce 
swego moralnego poparcia, z tym dodatkiem, że je­
żeli otrzyma posadę obrońcy w Kaliszu, wówczas zobo- 1 

wiąże się i nadal nie cofać... także moralnego po­
parcia.

A teraz łaskawi czytelnicy zapomnijcie o tem coś- 
my mówili na początku niniejszego rozdziału, a nato- 
tomiast z uwagą posłuchajcie tego co się powie 
obecnie.

Meljoracje jakie należałoby zaprowadzić w Saskim 
ogrodzie, podzielić się dadzą na niższe i wyższe.

Do niższych należą.
1° Regularne polewanie naturalnie wodą wszyst­

kich ulic, bez faworyzowania głównych i traktowa­
nia przez nogę pobocznych. ,

Jest to jeden z najdzielniejszych środków, jakie 
światła i nieustannie nad ogólnem dobrem czuwająca, 
municypalność nasza przeciwstawiła okropnym skut­
kom płochości dam, nadmiernej długości ich ogonów.

2° Zasadzenie, gdzie się da, świerków, jodeł, a na­
wet cyprysów, cedrów i baobabów, ażeby melancho- 
licy mieli gdzie dumać o goryczach wypływających 
z miłości i braku pieniędzy, ludzie zaś dojrzali i tak­
towni o słodyczach płynących z zieloności i cienia.

3° Ponieważ na 200 ulicach miasta Warszawy już 
zaprowadzono aż dwa (!) bezpłatne korytka z wodą 
dła wygody psów, należałoby więc w Saskim Ogro­
dzie zaprowadzić choć z jedno bezpłatne korytko dla 
wygody dzieci, które wprawdzie wówczas gdy nie 
krzyczą) są nader miłemi i niewinuemi istotami; lecz 
w stosunku do ogrodowych gazonów zachowują się 
tak, jak najdojrzalsi i najbardziej grzechami prze­
siąknięci barbarzyńcy.

4° Należałoby powiększyć liczbę miejsc siedzących.
Do melijoracji wyższych zaś zaliczamy.
1° Stawianie posągów niekoniecznie muz i bogiń

starożytnych, ale i prawdziwych ludzi, którzy się o- 
gółowi zasłużyli. Nowość ta nie powinnaby nas za­
straszać, rzeźbiarzy bowiem mamy, znakomitości nam 
niebrak, a pieniądze znajdą się, jeżeli zarząd ogrodu 
ogłosi, że każdy kto własnym kosztem wystawi 10 po­
sągów, będzie mógł i swój wizerunek między innemi 
pomieścić.

2° Wartoby wystawić choć z jeden czynny wodo­
trysk, woda bowiem płynąca ma dużo podobieństwa 
z życiem ludzkiem, nasuwa często filozoficzne i budu­
jące myśli i ochładza do pewnego stopnia powietrze.

3° Możnaby także wybudować sztuczną a posępną 
grotę z pięknym widokiem. Instytucja podobna po­
siada własność budzenia w sercach słodkich uczuć, 
a tem samem wpływa na zwiększenie się liczby mał­
żeństw.

Co do groty jednak zrobilibyśmy dwa zastrzeżenia. 
Pierwsze byłoby to, aby w jej wnętrzu nie nocowa­

li Stróże, drugie zaś to, aby na wszystkich jej wydat­
niejszych punktach przelepiono tabliczki z ogłosze­
niem:

„Pod karą policyjną zabrania się i t. d.“
Taki jest program naszej prywatnej spółki. Mamy 

nadzieję, że wszyscy ludzie szlachetni imitujący ro­
ślinność połączą się z nami, w celu urzeczywistnienia 
śmiałego i godnego najżywszej sympatji jej programu.

A propos ulepszeń.
Przypominamy tym kogo to obchodzi, że klawiszo­

wy system mostków na rogu ulicy Królewskiej i Mar­
szałkowskiej wprost bramy ogrodu, pomimo całej nie- 
praktyczności jego, dotychczas zmienionym nie zo-> 
stał.
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1165,70 sąż. kwad., w ogóle zaś na powierzchni 
5777,10 sąż. kw., kosztowała w roku zeszłym summę 
rs. 5,904 kop. 93%.

Wszystkie drogi, ulice i place szosowe w granicach 
miasta, były reparowane na rachunek wyznaczonego 
na ten cel kredytu, na ogólnej powierzchni 32,721 
sąż. kw., za summę rs. 22 030 kop. 33, z użyciem 326 
sąż. kub. gruzu i 124,96 sąż. kub. żwiru.

Stare podziemne kanały miejskie, zajmujące dłu­
gości 9,137 sąż. bież., w miarę zachodzącej potrze­
by, były reparowane i oczyszczane, a w części w 222 
miejscach przebudowywane, co pociągnęło za sobą 
wydatek rs. 10,993.

Studnie miejskie w liczbie 24, oddane w entrepry- 
zę, były reparowane, za summę hurtową rs. 783 
±op. 36.

Mostki miejskie uliczne na rynsztokach w liczbie 
441, a z nich 28 żelaznych, były reparowane w ciągu 
roku, za oznaczoną kontraktem summę rs. 4,604 
kop. 50.

Dwa publiczne ogrody miejskie i 9 skwerów, jak 
również szkółka młodych drzewek na b. cmentarzu 
S-to Krzyskim, były utrzymywane sposobem gospo­
darczym, na rachunek specjalnego kredytu etatem 
miejskim na ten cel wyznaczonego, pod bliższym nad­
zorem komitetu gospodarczego przy Magistracie.

Naprawa bulwaru i wału ochronnego, dopełniała 
się sposobem gospodarczym, na rachunek kredytu rs. 
5,000 etatem na ten cel wyznaczonego.

Roboty faszynowe; dla odwrócenia koryta r. Wisły 
od prawego do lewego brzegu i usunięcia mielizn 
uformowanych przy brzegu Warszawskim, które for­
mując odpływ z kanałów miejskich, zarażały w czasie 
upałów letnich powietrze szkodliwemi wyziewami i 
utrudniały komunikację wodną z miastem, urządzone 
były tamy faszynowe, koszt których, stosownie do za­
wartego kontraktu wynosił rs. 15,000.

= Druga wyprawa „Gracza11 na publiczność war­
szawską także niepomyślnym uwieńczoną została 
skutkiem... Do partji znalazło się zbyt mało amato­
rów a i ci znudzeni wstawali od gry w połowie!

Biedny Ifflandzie! leżałeś tam spokojny i cichy nie 
przeczuwając iż cię jeszcze raz targną. Miej jednak 
nadzieję, iż wkrótce cię już położą a wtedy sen twój 
będzie już po wieki wieków.

— Od dnia onegdajszego rozpoczęła się już Ś-to- 
Jańska rumacja. Jestto dopiero prolog tej wielkiej 
przeprowadzki, która przez dni kilka zapełnia ulice; 
co krok wszakże spotykają się już tragarze obciążeni 
różnemi sprzętami i ładowne fury.

Dla tragarzy i wyrobników czas obecny jest żni­
wem na które rok cały oczekują; że jednak klassy 
to nie przywykły do sumiennej i systematycznej pra­
cy, chciałyby więc daną chwilę wyzyskać, przeceniając 
tość swych zajęć.

Mieszkańcy obeznani z tego rodzaju manipulacją 
zawierają z tragami naprzód umowę—nie rzadko się 
wszakże zdarza, iż niedopilnowawszy się we właści­
wym czasie, stają się ofiarami bezmiernych wymagań 
którym z konieczności uledz muszą.

Ze wszystkich produktów jakie ku pociesze obywa­
teli ziemskich, ich pachciarzy i ich inwentarzy na tu- 
tejszokrajowym gruncie wyrastają, najbardziej tutej­
szo krajowem jest przysłowie:, cudze widzisz pod la­
sem, a swego nie — pod nosem.11

Zdanie to w dziwnie trafny sposób charakteryzuje ' 
stan i naturę naszych wiadomości.

I tak.
Czy chcecie wiedzieć jaki program przygotował 

i w swej kasie ogniotrwałej pod 26 zamkami prze­
chowuje Gambetta, na wypadek jeżeli obiorą go pre­
zydentem rzeczypospolitej Francuzkiej? Otóż ogłoście 
tylko że chcecie wiedzieć, a wnet znajdzie się jakiś 
rodowity warszawiak specjalnie zajmujący się gambe- 
ciarstwem, który wam wszystkie tajemnice byłego 
dyktatora zakomunikuje i wytłomaczy.

Tego rodzaju specjalistów między publicznością 
znajdują się całe legjony. Jedni z nich są dobrze po­
informowani o kolorze Thiersowego szlafroka, inni o 
wielkości pantofli Ojca Ś-go, inni o chorobie hr. Ar- 
nima, jeszcze inni o długach Turcji, jeszcze inni o 
liberalizmie Japońskiego Mikady i t. d. słowem każ­
dy z nas wie o tem co się dzieje na drugim końcu 
świata, nie zajmując się tem co mamy u siebie i co 
najbliżej obchodzić by nas powinno.

Twierdzą moraliści, że najdroższym skarbem czło­
wieka jest czyste sumienie, finansiści, że dobrze pro­
centujące akcje, lekarze, aptekarze i babki, że zdro­
wie i życie. Ci ostatni podobno najbliżsi są prawdy, 
nie znam bowiem fdozofa któryby poważył się utrzy­
mywać, że bez posiadania życia możliwym jest spokój 
sumienia, lub pobieranie choćby najwyższych pro­
centów.

Kombinując to co powiedziałem trochę wyżej, 
z tem co zaznaczyłem trochę niżej wypadnie: że ro­
dowici Warszawiacy niesłychanie mało dbają o swe

Charakterystycznym jest również widok całych dzie­
siątek wyrobników wylegujących się na placu obok 
Kopernika, którzy związawszy się solidarnie przekła­
dają bezczynność niż podjęcie się pracy chociażby 
za cenę podwójnie lub potrójnie przewyższającą 
zwykłą.

— „Szablę mojego ojca” okazało wczoraj francuz - 
kie towarzystwo w sali Teatru Wielkiego. Offenbach 
w spółce z Meilhacem i Halevym zrobił swoje; cieszo­
no się zgrabną muzyczką i konceptami librecistów. 
Z grających werwą i humorem odróżniał się p. Ducos 
jakoteż pani Keller.

== Na wystawę Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięk­
nych przybyły następujące przedmioty: 1) Brochoc- 
kiego Walerego „Z nad Prosny pod Kaliszem,11 2) 
Brzozowskiego Feliksa „Na brzegu lasu,11 3) Filipo­
wicza Henryka „Portret dzieci,11 4) Kurelli Ludwika 
„Portret własny,11 5) Łęskiego „portret,11 6) Sucho­
dolskiego Januarego „Napad tatarów na tabor,11 7) 
Gierymskiego Maksymiliana „wiejska droga w nocy i 
przejażdżka po Wiśle,11 8) Millera Karola „portret,11 
9) Maleszewskiego Tytusa „Miodek,11 10) Stolcmana 
Radosława „portret własny,11 11) Biedrońskiego Leo­
na „Dolce far niente,11 12) Swieszewskiego Aleksan­
dra „Widok rzymski,11 13) Kostrzewskiego „Chrzest­
ni rodzice,11 14) Prace snycerskie uczniów szkółki 
w Rymanowie w Galicji, 15) Stattlera Henryka „Ma­
donna11 (z marmuru).
= Warszawianie są obecnie w fazie... wynalazków. 

Pisaliśmy już o dwóch samoukach, konstruktorach 
balonu, dziś donoszą nam, iż istnieje tu pewien staro- 
zakonny zegarmistrz, który przemyśla nad zastąpie­
niem siły pary siłą wagi. Mechanik ten jest już na 
tropie wynalazku, który gdyby się dał zrealizować, 
byłby rzeczywiście—genialnym!

= Bawiące w Łodzi obecnie towarzystwo artystów 
dramatycznych pod dyrekcją p. Jana Łuby, złożone 
z lepszych sił b. teatru poznańskiego i scen prowin­
cjonalnych królestwa, zamierza dawać w zimie przed­
stawienia w jednem z większych miast gubernialnych. 
W sobotę towarzystwo pana Łuby wystawia „Otella11, 
Szekspira.

= Zwracamy uwagę panów ziemian, że z powodu 
bardzo ograniczonych dowozów okowity na rynek tar­
gowy warszawski, cena tego produktu podnosi się 
z dniem każdym, dosięgnąwszy już niepraktykowane- 
go maxtmum.

— W tych dniach rozpocznie się restauracja zabu­
dowań bankowych przy ulicy Nowogrodzkiej, gdzie 
odbywał się jarmark na wełnę. Zabudowania te 
dawno już wymagały reparacji.

= Ah! piękne dnie Doliny Szwajcarskiej minęły, 
wczoraj bowiem koncertował tam p. Fliege już po 
raz ostatni.

Prócz nieśmiertelnej h-moll symfonji Mendelsohna, 
wykonano uwerturę z „Rienzego11, warjacje Beećho- 
vena, charakterystyczne tańce Rubinsteina, szablono­
wy kwartet Maurera i.... klejonkę Lumbyego.

Zstępującego z estrady dyrektora żegnała nader 
liczna publiczność przeciągłym oklaskiem, którego

zdrowie, jeszcze mniej wiedzą o niefortunnych wa­
runkach higienicznych w jakich znajduje się ich mia­
sto, a najmniej podobno zajmują się zbadaniem tych 
warunków i usunięciem tego co może być dla zdro­
wia i życia szkodliwe.

Otóż i dotarliśmy do kulminacyjnego punktu kwe- 
stji.

Czy wiesz ciemny narodzie jaki jest stosunek śmier­
telności w Warszawie? Oto jeden zmarły przypada u 
nas na 18,5 żyjących, podczas gdy w Pradze Czeskiej 
1 na 24,5, w Neapolu Ina 29, w Paryżu 1 na 31, 
w Moskwie 1 na 33, a w Londynie 1 na 46 (nie zaś 
na 36 jak twierdzi G. P.).

Jest to dopiero jedna strona kwestji; czyż bowiem 
wiecie dla czego u nas panuje największa śmiertel­
ność? Nie wiecie, a raczej nie wiemy: ani ja, ani pan 
dobrodziej, ani pani dobrodziejka, ani wysoki urząd 
lekarski, ani światła municypalność, ani „Medycyna,11 
ani „Gazeta Lekarska,11—krótko mówiąc nikt.

Oto ilustracja do przysłowia: „cudze widzisz pod 
lasem i t. d.;“ każda bowiem z wymienionych potęg 
posiada, w swym duchowym pairontaszu, bardzo 
wiele wiadomości zagranicznych.

Ten rodzaj ciemnoty upodobniającej miasto nasze 
do rogu, a jego wszelkiej płci i wieku mieszkańców 
do tabaki w rogu, wyradza trzecie pytanie, a miano­
wicie: czy jest sposób dowiedzenia się o przyczynach 
opłakanego sanitarnego stanu Warszawy?...

Municypalność nasza bez namysłu (co jej zresztą 
dość łatwo przychodzi), gotowa by w te pędy odpo­
wiedzieć że nie ma, choć municypalność Piotrkowska 
twierdzi inaczej, tam bowiem istnieje komissja sani- 
nitarna.

Gdybym był pewny, że kroniki moje czytują tylko 
zwykli śmiertelnicy, na tem bym skończył, co tu bo- 

sporą część oddać należy dzielnym artystom berliń­
skiej kapeli.

Maluczko... a w miejscu zkąd płynęły urocze dźwię­
ki Mendelsohna, słodka pieśń Moniuszki i Schuma­
na, wstrząsające do głębi a kordy wagnerowskie... ozwie 
się piosnka króla dzisiejszej muzyki „mistrza Jakóba11 
i jego trabantów Jonasa i Lecoąa!
= Podobno już w sobotę dane będzie pierwsze przed­

stawienie w Antokoiu na Pradze pod dyrekcją pa- 
' nów: J. Cybulskiego i A. Jaworowskiego, złożone ze 

sztuk: „Okrężne11 (I. Korzeniowskiego) i „Posażna 
Jedynaczka11 (Fredry).

= „Gazeta Przemysłowo-Rzemieślnicza11 w osta­
tnim swoim numerze podaje szczegóły o garbarstwie 

' w naszym kraju. Garbarstwo, jak przekonywają nas 
. statystyczne obliczenia w pomienionem piśmie podane, 
I zajmuje w naszym przemyśle krajowym bardzo ważne 

miejsce. Liczba zakładów fabrycznych w dziesięciu 
guberniach Królestwa wynosi 526, z których najwięcej 
bo 120 przypada na gubernjęPiotrkowską, natomiast 

I co do ilości wyrobu przoduje przed innemi gubernja 
i Warszawska, przerabiająca rocznie różnego rodzaju 
! skór sztuk 558,875. Wartość przerobionych skór, wy- 
| robionych we wszystkich guberniach całego kraju 

wynosi rs. 3,788,304; z czego na samą gubernję War­
szawską a przeważnie na miasto Warszawę przypada 

; 2,388,834 rs.
' = W porze trwających obecnie upałów strzedz
' należy o ile można wszelkich czynności, które wpły- 
| wać mogą na zarażenie powietrza. Zauważyliśmy, iż; 
i aparat Bergera wśród dnia w czasie trwającego słoń- 
, ca pełni swą służbę, wydzielając powietrzu szkodliwe 
I wyziewy. Sądzimy, że gdy dawniej podobne czynno- 
j ści odbywały się jedynie w nocy, to i obecnie rzeczo- 
i ny aparat, przynajmniej podczas lata mogłyby funk- 
' cję swą pełniąc w cieniach nocy.
i = „Rozum zaprzecza, [akta wierzyćkażą."- Przy- 
I taczając ten frazes, mamy na myśli tak często przez 
i ludzi używane i nadużywane wyrażenie „wola prze- 
; znaczenia.11 Nie możemy atoli zaprzeczyć, iż w życiu 
! naszem nieraz spotykaliśmy bądź topojedynczeosoby, 

bądź całe rodziny, nad któremi ciężej, niż nad inne- 
mi, zawisnął palec prób i doświadczeń Bożych.

Do takich predestynowanych rodzin, zaliczyć nale- 
' ży znaną i szanowaną w Kaliskiem rodzinę Sn., która 
| w ciągu niespełna trzech lat utraciła dziewięciu człon- 
j ków swoich.
I I tak, jeden z nich, aptekarz Śn. w m. Błaszkach, 

postrzelił się sam przypadkowo i z tego umarł; w krót- 
ce po nim zmarł Dr B„ szwagier nieboszczyka; w mie­
siąc później żona; po niej córka Dra B.; dalaj rodzo­
ny brat Śn. także aptekarz w m. Warcie; córka tego 
ostatniego w ósmym miesiącu brzmienności poroniła; 
potem jeden po drugim rok, w sam wielki tydzień 
zgaśli dwaj synowie aptekarza z Warty, a nakoniec 
parę tygodni temu rozstała się z tym światem córka 
aptekarza z Warty, ta sama, którą spotkało nieszczę­
ście.

Z całej rodziny pozostała tylko babka z dwiema 

wiem płochemu gminowi prawić o jakiejś komisji sa­
nitarnej. _ Szczęściem jednak wiadomo mi, że na naj­
pokorniejszą bazgraninę moją zwracają się niekiedy 
oczy bystre, osadzone w głowach myślących, z tego 
więc powodu dodam jeszcze parę wyrazów.

Piotrkowska komisja sanitarna penetruje miasto 
we wszelkich możliwych kierunkach: wzdłuż i wszerz, 
od piwnic do dachów. Bada przytem studnie, zbyt 
przeludnione lokale, zbyt stare szpitale, niezdrowe 
domy, rynsztoki i tysiące innych szczegółów i z tego 
wszystkiego wyciąga bardzo pożyteczne wnioski, a co 
ważniejsze ogłasza je i zwolna przystępuje do wyko­
rzenienia złego.

W tej chwili przyszła mi myśl szczególna: gdyby 
też to w naszej kochanej Warszawie utworzyć podo­
bną komisję?!..

Przebóg! cóżem powiedział?... A tożbyśmy sobie 
dopiero bigosu nagotowali!

Komissja taka mogłaby wykryć, że wszystko piwo 
' jakie jest, kwalifikuje się do wylania w rynsztoki, 
I a wszystkie studnie do zasypania. Na domiar nędzy 
j okazać by się mogło, że z kilku tysięcy domów na- 
; szych, przynoszących tak piękne procenta ich właści- 
i ciełom, zaledwie kilkadziesiąt ma prawo służyć na 
: mieszkanie ludziom...

Aaa!.. dajcież pokój, nie twórzcie komissji sani­
tarnej !..

Ponieważ ustęp niniejszy mógł komu ponure myśli 
napędzić do głowy, zakończę go więc czemś wesel- 
szem. I

(Rzecz się dzieje w Alhambrze, na przedstawieniu 
komedji p. t.: Dziedzictwo czyli Kamień probierczy).

Baron de Berghausen (na scenie). Na honor! mar­
grabino Rosenfeld, pani masz najpiękniejsze rączki 
w Bawarji.
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łązkami topoli, które zabezpieczały zwłoki od palą­
cych promieni słońca.
= Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 

Anny B. rs. 1 dla wdowy 4 ga dzieci zamieszkałej 
przy ulicy Zakroczymskiej Nr 6, od I. M. rs. 1 dla 
sparaliżowanej wdowy po urzędniku przy ulicy Twar­
dej Nr 28.

— Od furmana Szymona za nadużycie zaufania 
przeznacza się jako kara rs. 2 na osady rolne.

— Geografia powszechna pozostawiona na ławce 
w Saskim ohrodzie d. 7 b. m. i chusteczka batystowa 
pozostawiona w letnim teatrze, za udowodnieniem o- 
debrane być mogą w Redakcji Kurjera Warszaw­
skiego.

Dnia 6go b. m., t. j. we wtorek, w kościele Śgo 
Aleksandra, o godzinie 8ej wieczór, pobłogosławił 
Jks. Adolf Piętka, związek małżeński zawarty między 
p. Janem Fryderykiem Morris, technikiem, z p. Elizą 
Marją Du Leurans de Bouquet, córka Nestora i Ludwi­
ki z Płońskich małżonków de Leurans. Na chórze 
amatorowie wykonali Veni Creator Freyera i Marsz 
Małgockiego.___________________________________

na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła i w tymże 
dniu, o godzinie 6* * * i */a po południu, na cmentarz Po­
wązkowski odbyć się mające. —10134—

f Jutro, to jest 9 b. m., w kościele Przemienienia 
Pańskiego, przy ulicy Miodowej, o godzinie 10-tej 
z rana, odprawioną będzie żałobna Wotywa za spo­
kój dusz ś. p. Izabelli z Zielińskich i Łukasza małżon­
ków Jasińskich, na które pozostała siostrzennica oboj­
ga familję i przyjaciół zaprasza. —10155—

f Dnia lOgo b. m., o godzinie lOtej zrana, odbę­
dzie się Wotywa w kościele Śgo Marcina, przy ulicy 
Piwnej, za dusze: Marjanny Majerskiej i Męża jej Sta­
nisława Majerskiego, jako w rocznicę śmierci i nadcho­
dzących imienin jej; na którą pozostała bratowa za­
prasza Krewnych i Przyjaciół. —10124—

f Ś. p. Eustachy Dzierzbicki, b. oficer b. w. p., wła­
ściciel dóbr ziemskich, opatrzony ŚŚ. Sakramentami, 
po długiej i ciężkiej chorobie, w dniu 6ym b m. prze­
niósł się do wieczności, przeżywszy lat 83. Pozosta­
ła żona i dzieci, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych na żałobne Nabożeństwo za spokój jego 
duszy odbyć się mające w dniu 9-m b. m. t. j. w pią­
tek, o godzinie 11 tej z rana, w kościele Ś-go Krzyża, 
następnie po skończonem Nabożeństwie na wyprowa­
dzenie zwłok z tegoż kościoła na cmentarz Powąz­
kowski. —10163—

f Ś. p. Tekla z Jaszkowskich Pietraszkiewicz, po 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona ŚŚ. Sakramen­
tami, zmarła w wieku lat 70, dnia7-gob. m. Pozo­
stały mąż wraz z dziećmi i wnukami, zaprasza Krew­
nych, Przyjaciół i Znajomych na żałobne Nabożeńst­
wo w kościele S-tej Barbary na Koszykach, w dniu 
jutrzejszym o godzinie 9-tej rano, a następnie na ex- 
portację zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła o go­
dzinie 6-tej po południu na cmentarz Powązkowski.

f Ś. p. Samuelina zFillebornów Tournelle, żona bu­
downiczego, wczoraj rozstała się z tym światem. Po­
zostały mąż, oraz siostry zmarłej, zapraszają Krewnych
i Przyjaciół, na Nabożeństwo żałobne jutro o godznie 
lOtej zrana, w kościele Śgo Aleksandra, a następnie Puri/ż 7go.— Tysiąc pięciuset kar listów zartylerją

Autor Marcowego kawalera (w krzesłach). Tak!.. ; 
ale tylko w tej bawarji...
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Epoka obecna nazywa s:ę wakacyjną, w tych cza- ’ 
sach bowiem przerywają się wszelkie wyższe intelek- 

; tualne zajęcia, a kapłani i laicy ich wyjeżdżają na 
wieś, aby tam podziwiać zieloną trawkę, świergot 
ptasząt i, podprawiony kwaśnem mlekiem, szmer stru­
myków.

Wyjechał tedy potężny i zamożny książę. Bismark 
do Warcyna, wyjeżdżają mniej potężni i mniej zamo­
żni literaci do Włocławka, pożegnali wonne mury 
Warszawy promowani i niepromowani uczniowie gim­
nazjów i progimnazjów, gienjalni i mniej gienialni 
wychowańcy instytutu muzycznego, mówiący i widzą­
cy pupile instytutu głuchoniemych i ociemniałych, 
a wreszcie, wykwalifikowane i gruntownie, ze sztuką 
kulinarną obeznane uczennice pani Ćwierciakiewiczo 
wej, kierowniczki prywatnej szkoły kucharek.

Zawsze utrzymywaliśmy, że ze wszystkich autorów 
i autorek, którzy kiedykolwiek bądź zawracali głowę 
światu kwestjami kobiecemi, popularna autorka 365 
obiadów wybrała cząstkę najlepszą i opracowała ją 
najsumienniej. Nie poprzestając bowiem na obznaj- 
mianiu nas z kunsztem gotowania całych obiadów, 
wydała w dalszym ciągu rzecz o pieczeniu ciast i 
Przygotowywaniu konserwów, odkryła czytelniczkom 
Pjsm kobiecych tajemnice marynowania grzybów i ro­
bienia naleśników, i wreszcie, uwieńczyła gmach te­
oretycznej działalności swojej założeniem szkoły ku-

I charek.
O praktycznym rezultacie akademickich wykładów 

n?jgłośniejszej w kraju naszym gospodyni, me wiemy 
nic> popisu bowiem nie było.

W każdym razie jednak ośmielamy się przypusz- , 
czuć, że najmniej pojętne jej wychowanki nauczyły się

już chyba odróżniać kaszę od mąki, prosię od kur­
częcia, ba! i nawet pasternak od chrzanu.

Dobre i to na początek; od czasu bowiem jak wyż­
szy ton i emancypacja podstawiły nogę gospodarno 
ści, eleganckie damy nasze nie tylko że wyparły się 
kuchennych tradycji swoich prababek, ale nawet za • 
pomniały nazwiska klusków, tych poczciwych, zwy­
czajnych klusków, któremi przecież pasą się u nas 
wszyscy kto żyje, począwszy od arystokratów czystej 
krwi, a skończywszy na indykach, które Berek z Piń­
czowa sprzedaje za Żelazną Bramą.

Po upływie kanikularnej pory roku, kursa pani 
Ćwierciakiewiczowej rozpoczną się na nowo, pamię­
tajcież więc o nich panny, wdowy, mężatki i rozwód­
ki, o pamiętajcie, bo przydać się wam mogą!...

Utrzymujesz panno Zofjo, że ogólnie panujący dziś 
pociąg do strawnego objadu, jest wynikiem nurtują­
cego społeczeństwo nasze pozywityzmu i uczuciem, a 
raczej karykaturą uczucia, które najstaranniej wy­
pleniać należy?

A ja ci powiadam, że się mylisz!
Was moje panie poeci udarowali tytułem kapłanek 

miłości, a filozofowie tytułem kapłanek domowego 
ogniska. Otóż w gruncie rzeczy wychodzi to na je­
dno; tak miłość bowiem jak i ognisko djabła są war­
te, jeżeli nie posiadają w asekuracji dobrej, soczystej 
pieczeni z dobrze omaszczoną jarzyną (i kafelkiem 
piwa).

Posłuchajcie mnie zatem niewinne i niedoświadczo­
ne dziewice!

Do tej pory wszystkie wasze marsze i kontr-marsze 
wymierzone przeciw sercom Adamowego potomstwa, 
kierowały się na uszy lub oczy, ja zaś zaprawdę po­
wiadam wam! żeście o dwu innych traktach zapo­
mniały, to jest: kieszeni i żołądku!

Składanie rąk w pierożek, srebrne uśmiechy, sze­
lesty jedwabnych sukienek, korale ust, połysk i mi­
sterne obroty źrenic, łabędzie szyjki, złote warkocze, 
niedaleko zawiodą was, jeżeli nie poprze ich jakieś 
parę tysięcy rocznego dochodu i fundamentalna ko­
lacja. O nich to i o niej pamiętajcie niedoświadczone 
dziewice, najpiękniejszą bowiem jest ta rączka, która 
największy kielich nalewa i najlepiej urządzone zrazy 
podaje!

O śpij, śpij pod szmaragdową murawą, obok prze­
czystego źródła, Chloe, piękna pasterko, któraś Daf- 
nisowi swojemu kładła na głowę wieniec z róż i tu­
czyła go jagodami w szumiącej zebranemi dąbrowie! 

i O śpij Chloe i nie budź się, albowiem choć rumieniec
I twój zawstydza blaski wchodzącego słońca, choć two- 
i ja pierś przypomina śniegiem pokryte wulkany, choć 
i gęste, sploty twych włosów wystarczyłyby ci za naj­

piękniejsze odzienie bogatsze stokroć od królewskie­
go płaszcza, mimo to jednak na wiek wieków pozo­
stałabyś starą panną. W rzeczach miłości bowiem 
o Chloe! cały kosz najdojrzalszych jagódek, nie wy­
trzyma konkurencji z porcyjką lada niedosmażonego 
befsztyku, popartą przez ćwierć buteleczki prawdzi­
wego angielskiego porteru!,..

Śpij zatem Chloe, a jeżeli kiedy się ockniesz, 
niech pierwsza myśl twoja pobiegnie nie ku błękitowi 
niebieskiemu, nie ku skrzydlatym ptaszkom, nie ku 
polnym kwiatom zdobnym w brylanty rosy, ale raczej 
ku owej szkole kucharek, w której anioły ziemi uczą 
się dobrze jeść gotować!...

Miłości! takieś rozmarzyła mnie, 
Takieś rozkołysała duszę, 
Że aż.... do Semadynie- 
Go, na czarną kawę iść muszę!...

Bolesław Prus.

f Ś. p. Wiktor syn Konstantego Wulf, Radca Dwo­
ru Dyrektor Warszawskich Gimnazji VI męzkiego, 
III żeńskiego i Seminarjum Nauczycielskiego, po dłu­
giej i ciężkiej słabości w osadzie Okuniewie w dniu 
24 czerwca (6 lipca) r. b. życie zakończył w wieku 
lat 38. Wyprowadzenie zwłok z dworca kolei żelaznej 
Warszawsko Terespolskiej, nastąpi w dniu 27 czerwca 
(9 lipca) o godzinie 2 z południa na cmentarz Wolski.

—10164—

Ostatnie wiadomości polityczne.
Dwie pogłoski rozeszły się w ostatnich dniach po 

Paryżu i obie znajdują zaprzeczenie w depeszach pa- 
ryzkiej Agencji Havasa. Pierwsza dotyczyła odgrze­
wających się znowu zachcianek wojennych między 
Niemcami i Francją; druga stosunków hiszpańskich. 
Co do Francji mówiono, że państwo to miało znowu 
szczęście niepodobać się kancelarji niemieckiej, wsku­
tek czego poseł francuzki Gontaut-Biron miał zostać 
odwołanym. Powód do niechęci niemieckich miała dać 
znowu kwestja klerykalizmu popieranego przez rząd 
francuzki w wewnętrznych stosunkach kraju a zatem 
w zakresie, w który interwencja zagraniczna wkra­
czać niema prawa. Nie potrzeba długiego rozumo­
wania na to, aby wykazać niedorzeczność całej po­
głoski. Znalazła ona jednak wiarę i wywołała aż 
pół-urzędowe zaprzeczenie.

Druga pogłoska osnuta jest na trudności, jaką na 
rząd hiszpański w powaleniu karlizmu. Otóż usłużni 
nowiniarze przychodzą mu z radą i każą zwrócić się 
do Europy z prośbą o pomoc zbrojną, nie innej bo­
wiem natury musiałaby być interwencja europejska 
wzmiankowana w pogłosce.

Na teraz nic jeszcze nie uzasadnia prawdopodobień­
stwa kroku przypisywanego rządowi madryckiemu, 
f Anglja myśli o wojnie z Birmanją i częścią Indochin 
ulegającej zwierzchnictwu Chin,gdzie doznała obrazy 
w skutek zamordowania poddanego angielskiego przez 
krajowców. Rząd Indyjski postanowił zająć Rangoon 
w pobliżu ujścia Irawaddi, a może nawet samą stolicę 
Birmanji, Mandalay. Gdyby przyszło do takiego za­
jęcia niewątpliwie wywiązałaby się z niego wojna 

Chinami.

Depesze śeleOTtam
Warszawa, dnia 8-go lipca, godzina 12

m. 15 w poi.
Berlin 7-go.—„Provinzial Correspondenz" potwier­

dza wiadomość, że zaraz po wrześniowej podróży do 
Badenii, cesarz odwiedzi Wiktora Emanuela, pragnąc 
na odwiedziny te jak najwięcej czasu poświęcić. „Cor- 
respondenz'1 uważa wspólne postępowanie następców 
tronu rossyjskiego, niemieckiego i włoskiego za tru­
mną cesarza Ferdynanda, za poważną oznakę serdecz­
nego porozumienia trzech potężnych mocarstw.

wnuczkami, i o dziwo! pradziad i prababka, liczący 
oboje razem lat 201, ale zdrowi i czerstwi, i jak już 
raz o tern wspominaliśmy, mieszkańcy Warty patrzą 
na tę dwuwiekową parę z poszanowaniem, gdy mąż 
dzielnie trzymający się na nogach prowadzi do ko­
ścioła ociemniałą już towarzyszkę żywota. Kai.

= Najznakomitsza artystka teatru lwowskiego 
panna Marja Deryng, bawi obecnie u rodziny w War­
szawie.
= W Tivoli przedstawiony będzie jutro po raz 

pierwszy „Korsarz.” Wystąpi w nim obecny reżyser 
tej sceny p. Łucjan b. artysta Teatru lwowskiego.

=x Na Pradze miała miejsce prawdziwa wojna ko­
bieca.

Ośmiu lokatorów jednego z tamecznych domów, zja­
wiło się na raz w jednym z najbliższych przybytków 
sprawiedliwości, przynosząc ze sobą jako corpus de­
licti nakazy komornika zabrania rzeczy zajnieuiszcze- 
nie się z podwyższonego komornego.

Właściciel domu korzystając ztego,źejego nierucho­
mość przechodzi na rzecz m ającego się pomieścić woj ska 
na Garbarach bez wyjątku maluczkim i większym 
lokatorom swoim w dniu 19 kwietnia r.b. urzędownie 
popodwyższał komorne po 3—4—5 rs. i więcej mie­
sięcznie, wychodząc zapewne z tej zasady: „Drżyj ły­
ka póki można.11

Kwestja w obec delegowanego stróża bezpieczeń­
stwa publicznego rozstrzygała się przed wieżą czato­
wni, a spódniczni lokatorowie stanowili zbrojny kon­
wój. Nie wiadomo jeszcze na czyją korzyść zapad! 
wyrok.

I== Cyprjan Godebski przyjechał do Warszawy i 
zamierza tym razem trochę dłużej pozostać.
= Dziś w nocy woda na Wiśle spadła znów na 3 

cale.
Z tego powodu wązkie główne koryto tak jest za­

walone berlinkami, bajdakami i t. p. tak, że statki 
parowe choćby mogły chodzić, nie pomieściłyby się 
tam zupełnie.

Oddawna nadbrzeżni mieszkańcy nie pamiętają tak 
niskiego stanu wody.

Jedyna nadzieja tylko w Jakubówce, która może 
żeglugę poratować.

= Przed kilku dniami donosiliśmy o zapaleniu się 
przy ulicy Trębackiej w czasie illuminacji firanek od 
okna i mogącym ztąd wyniknąć pożarze. Otóż do- 

i wiadujemy się, że podpalaczem byłtu....kot,ulubieniec 
rodziny pana i pani domu małżonków zajmujących 
to mieszkanie. Kot ten zestraszony czemś skoczył 
na okno wywrócił świecę i stał się powodem zapale­
nia firanki.

= Wczoraj, w samo południe, Stanisław Dylewski, 
służący, wieku lat 21, pławiąc konie w jeziorze Ka- 
mionkowskiem przy Saskiej Kępie, utonął; ciało jego 
zaraz wydobyto, lecz pomimo użycia wszelkich środ­
ków w takich razach wskazanych, niepodobna już by­
ło przywrócić go do życia.

W kilka godzin, czterej towarzysze ponieśli na ma­
rach ciało do kostnicy na cmentarz Kamionki; ciało 
utopionego przykryte jakby wieńcem zidonemiga- 



zeeheiał osiedlić się w miasteczku 3 03 ludności liczące®,

do roboty sukien uzdatnione i do nauki.
4-10 — 9760 —

MAGAZYN
Strojów i Sukien Damskich 

Emiiji Billing (z Boguckich), 
dniem 8-go Lipca przeniesiony rostanie na ulicę Leszno 

pod Nr 2 (653/4).
Tamże potrzebne są

Śliwki Tureckie
w najlepszym gstunku 

w Handlu Braci Wróbel, 
obok kościoła Ś-go Krzyża._ — 3285—

Ktoby z PP. Lekarzy,
zeeheiał osiedlić się w miasteczku 3 03 ludności liczące® 
posiaiającem aptekę, sejhee s«ój adres nadesłać na ulicę 
Twardą Nr 16 u właściciela domu. 8—3 —9910 ’

MASZY! DO SZYCIA
Krakow.-Przedmieście dom dawniej Grodzickiego Nr w.

Sprzedaj c: Maszyny ssewckie f&bryk Łip- 
skieh, w cenie od 75 rsr,

Maszyny Amerykańskie H@v®go, od 55 rs.
Maszyny esapaiesa tasafeurkewe, od so rs.
Sprzedaż na rospłaty miesięczne za stosownem po­

ręczeniem. Gwarancja kilkoletnia. Wszelkie przy- 
bory do maszyn jak: czółenka, igły, nici, jedwabie etc., 
po cenach tanich. —15260—17—o

HBFUMY
Qf|9

W WlU kilkunastu różnych zapachach, z renomowanych 
fabryk jako to: Imbin, Violet, Legrand, Guerlain,
Pia&ud, Hanbigant,-Chardin, Atkinson, Bayley i' 
et Cam., Kiffiwel, Fiessa et Łubin, oraz wielu in. 
nych francuzkich i angielskich, od zupelrde niskich cen 
do najwytworniejszych gatunków. Tychże fabryk Sachets 
ECadsidła. i różne Sole orzeźwiająca, w dandln 
Perfnznerji Zagranicznej W. B. ŚBIECE2OW- 
S3.1EGO, przy ulicy Nowo-Senstorskiej, Nr 8.

(1) 4—6 — J2223 —

ALHAMBRA. XŁflŁ.5'*Urt*-_Łrt*“

de Letorie

Krzesło 5 na ubogich.
»

242

101

Prawdziwe Hilijskie olbrzymie

MaMSstetffi? SMa^ssasi SSennt. Wyfiawm Gastanr Ssfe®-łha®y.
W Drukarni „Kuriera Warszawskiego^.—Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5).—Hosaaiesa Reasypoi) Bapmaua 26 tona (8 IfOJa) 1875 r.

Patrz Dodatek.

50

75

Turini.
Gussetti.
Perarno. 
Pawlewski.

96
95
94
(0
89
81

100
223

35
35
85
85
35
10

»

Kassa
8 W. T. Fabryk cukru rs. 500
e W. f. cukru. Leonów rs. 250
e „ „ „ Józefów rs. 250
e „ „ „ Dobrzelińsk rs 500 
e Lilpop Bani Lewensteia 1000

Eij Towsrsystwo drasa'fttvcane psd dy?afc~
eją, 0. WSSSŁ. Jutro: Dwaj Bra­

cia.— Nauczyciel »j kłopotach —Taniec.— Skrzypca 
zaczarowane. Wczoraj było osób 70Ł.

Zarząd Spółki
Połączonej Pracy Kobiet,

Uiica I® a‘Szadkowska Wr 28, 
honor zawiadomię osoby interesowane, iż z powodu

m

Pani Caroselll.
Ru Clementi.
Pen 
Pan 
Pan 
Pan
Pani Belassio. 
Pan Knntoni.

TIATR WilUL
Jutro: Opera Francuzka.

TiiKT UTUL
Dziś: Don Bucefalo.—Jutro: Gracz.

A i BfjITAU Teatr niemiecki. Dziś: Stadt and
Land.—Jutro. Der Hebe Óakel. — 

Theodolinde.

Atee 
Akeji 
Akcji 
Ako< 
Akeji 
Akcji 
Akcj< 
Akep 
Akc < 
Akeii 
Akcje 
Akcji

216
91
75

1.8

Dryle angielskie i krajowe 
orsz 

wielki wy bór kamizelek pikowych 
s powcdi kończącego się sezonu, po cenach kosztu w Skła­

dzie Sukna K rtów i Płótna 

J. Nowakowskiego,
2—3 — 9967 — Nowo-Senatorska, Nr 477a.

Z p>wodu wjjwdu

są do sprzedania z wolnej ręki 
meble, bronzy, porcelana, szkło, foitspian, or.* z naczynia kre­
densowe i kuchenne. Alea Jerozolimska, Sr 88 nowy, róg 
Marsz łkowskiej, pierw-ze ; iętro, ■. odziennie od godziny 10 
z rana do g dżiny 7 wieczorem 1—3 — 10156 —

Rzecz dzieje się w roku 1700.
Ceua wiejsc:

pierwszych 4 rzędach rs. lik. 
drugich 4-eh

w trzecich 4-oh
w czwartych 4-eh. 
w ostatnich rzędach’ 

Wejście . . .
otwerta od godziny 11 cl

(TRAVIATA)
Opera w 4-eh aktach. Muzyka J. VERDI.

B Y:

W arszawskie Przedsiębierst w o
Asfaltowe i Fabryka Tektur 

przeniosło swój kanUr nanlicę ®ie- 
lańs&ą ®r wg>r®st liotelu 

Łipskieg:®
Wykonywa wszelkiego rodzaju roboty asfaltowe, kryje da 

ehy tekturą asfaltową własnego wyrobu, oraz poleca Ce sent 
Portlandzki. 1—1 — 20149 —

ma
ukończenia kursów: Buchhalterji, Kroju S. kien, Ręrawieznic- 
twa i Introligatorstwa, nowe w srótee rozpoczęte zos­
taną. A ponieważ Iromdet składa się tylko z 6 uczennic, 
a zatem osoby pragnące uczyć się tjen przedmiotów raczą 
wcześoie zgłosić się do zapisu. 1—3—10,111.

W. Roman Korbssiński Brzę.inik Leśni­
czy z Pułtuska, raczy jakuajspiekzaićj, w wła­
snym inter esie i zgłosić się do kantoru We­

kslu Jó.efa Rawsiiic-go old a Długa N 17 niedochodząe Mio­
dowej 1—1 —10,123.—

BERNARDA DEKLER
z dniem 8 b. m przeniesione zostały na nlieg Królew­
ską 1’i'r 41, do domu daw niej Jeziorańskiego. 1—3—10114—

ostempl . . ( 
s r. 1866.. ( 
ostempl.. . ( 
•W. sa sztukę 

e Dr. żel. W&r8z.-Bydgoakiej 
e Gł. Tow. Boa. Dr. żelaznej 
e Dr. żel. War.-Teresp&Ie , 
a Banku Handl. Wm. rs. 250. 
e Banka Dyskontów. Warsa, 
s W. T. ubezpiecz, od ognia, 
s kolei żel. Fabryez-Łodskiej.

89/s Liaif Mabna roSByjskis sa. 1&7 — ra, 106 k —
WmMś ta®»an tsi=jż. ®s List ken. l.».7T/B.
®d Itfcridagyjaygk kop. 411/,.
®4 ZdStów MŚSżawayeh. swysh fcsy. 22 V,.
©a Listów &stawn.yeh miasta Warssawy ksa. 134I3/1S 
Serl&ii Weksel IGO tal. 8 d, rs. 1G7 i.7’'/a ra 107 k. 47V,
Aosrfjc?!,’ 3 sn. 1 fant st. rs. 7 kop. 30 rs. 7 £. 28
Psrsji; Weksel 2 m. za3CO ir.is. 87 kcp. 22^ sa— k. — 
FZśaSeś; Wek. 3 ®. sa 150 rs. f8 ś. 2x/» »• —k. — i 
Akcje Banku Handlowego w Siedzi r-a., — !
— y ysekośc wody na rzess Wiśle pod Wasaz st. 1 «. 4.

TM7YSTW0 IRTłSTOW
pod dyrekcja

Dziś we Czwartek, d. 8 Lipca 1875 r.

w najwłaściwszej pone na Łoifitury, które trwać będą tyl­
ko dni cśa, poleca Hard 1 

BRACI WRÓBEL.
3—6 — 10012 —

WARSZAWSKIEJ
dnia 8 Lipca 1875 roku

Pćłiiaperisły rs. 5 kop. S5
Dukaty Holenderskie rs. 3 kop. 471/;

Austrj, flor, w bil. k. —
O Migi, skarbowe 100 rs. (od kua.) 
List Stół S okresu. L s. sa ra. 100 
Łiaty East, 8 etaess U. s. za rs. 100 
loiety fest, siswe S ars®, s 1869 
Listy Zastsrme n. W»®i»wy I s.

n L S, 
Listy Likwidacyjna rs. 100 .... 
Obligacje kolei śeL Terespolskiej’. 
Bilefy Banku Cesara, z r. I860 . . 
Now, Ros. pot. pram, s r. 1864 . (

55

‘TlWO? I Towarzystwo dramatyczne pod dvrezeja P.
a If GRABOmmSSO. —Dziś: Violetta, o je­

ra w 4 aktach. Występ pani Caroselli.—Jutro: Korsarz.

Zakład mij z Nowego-Światu, z domu Ordynaekiem zwa­
nego, przeniosłem do Hctelu Kowieńskiego (obok Pcczt.) u- 
silnie starając się o to, aby odpowiadał przeznaczeniu. 
W rzędzie ulepszeń jeit i to jęszęzo, że każdy z zoscczyea- 
jącyeh mnie stale gości, mieć bęizie oddzielne dla siebie 
przedmi ty; posługujące goleniu i t p. oznaczone stosownym 
numerem, i nierst&jąc n°» dredze wygód i ulepszeń stmćsię 
będę o zaszczytne względy.

Józef Chrzanowski.
1—1 — 10 31. — Starszy Felczer.

OSO
Violetta .
Alfred Germont .
Germon, ojciec Alfreda 
Doktor Grenv Ile
Brron Dufol
Marquis
Flora
Gaston
Anitti

kop. 75 „
kop. f 0
kop 50 „
kop. 40 „
kop. 20.

o 2, po południu od5. Głów­
ne wejście <d Zielonego placu. Przedstawienia odbywać s'ę 

będą codziennie, a w razie niepogody w sali.
Początek o godzinie 8 wieczorem.

1-1 — 10.62 —

napadło na Junquera. Dorregaray ze wszystkiemi 
prawie siłami zbrojnemi Arragoiiji i Walencji, prze­
szedł szybko kolej żelazną pod Huesca, (zachodnio ■ 
północna strona Arragonji,) i skierował się na pół­
noc Arragonji Sądzą, że się uda do Seo de Urgel 
(w Katalonji północnej.) Brak kawaierji czyni ści­
ganie Dorregarya niemożliwem. Kabecylla ten jedne­
go dnia zrobił 90 kilometrów.

Londyn 7-go.— W izbie niższej Kotren zwrócił 
uwagę na gnębiącą przewagę Rosji w Azji środkowej. 
Wystawił niebezpieczeństwo stąd dla Indji i dla han­
dlu angielskiego. Potępiał politykę bezczynności 
w stosunku do Chiwy i uważał za niezbędną koniecz­
ność wzmocnienie wpływu Anglji przez zajęcie Afga­
nistanu, który jest kluczem Indji. Bort odpowiedział, 
że stosunki z Rosją są przyjazne i pozostaną takowe- 
mi jeżeli Rosja wypełni zobowiązania.

Przyczem łatwo zrozumieć, że Rossja nie ma za­
miarów występować przeciw polityce bezczynności. 
Rossja spełnia misję na neutralność Afganistanu. For­
malna zgoda ta nie zaszkodzi interesom handlu, dla 
którychto interesów korzystniejszemi bęlą przymie 
rza z narodami azjatyckiewi.

Petersburg 25. Król szwedzki wyjechał wczoraj 
do Rygi.______________________________________

Zarząd Stowarzy szenią Spożywczego 
„Merku yP

W wykonaniu decyzji Zgromadzenia ogólnego 
z dnia 28 lutego r. b. ma honor wezwać szanownych 
Członków, którzy by chcieli przyjść z pomocą w otwo­
rzeniu kredytu klasie rzemieślniczej, ażeby zechcieli 
zgłosić się do Kantoru Stowarzyszenia w godzinach 
biurowych ze swemi ofiarami najdalej do końca bie­
żącego miesiąca. 1—2—10122 —

— Mieszkańców miasta Częstochowy, oraz okolicy, ! 
mam honor uwiadomić, iż kurs nauk w roku szkol- j 
nym 1875/6, rozpoeznie się jak zwykle z dniem 25 . 
sierpnia. Uczennice zaś, które miałyby zamiar przy- l 
gotc wywania się do klassy wyższej lub pobierania j 
korrepetycji w niektórych przedmiotach, mogą zgło- J 
s ć się i w czasie wakacji. Podając niniejszą odezwę 
do wiadomości Szanownych Rodziców i Opiekunów, 
polecam się łaskawym względom.

Ochmistrzyni Pensji 4ro-klassowej,
Emilja z Czaczkowskich Szenke. 

Częstochowa, d. 8 Lipca 1875 r. (1—3)—10140—
—

— W Zakładzie Rękodzielniczym dla Kobiet, (Pkc 
Zielony, Nr 10,) otworzyło się kilka wakansów na j 
naukę: Kwiatów,“ „Kroju Rękawiczek11 i „Introli- ‘ 
gatorstwa." Zapisywać się można codziennie.

(1—6) —10112—
— Instytut Leczenia, Zakład Gimnastyki i Szer- 

mierstwa, z ulicy Długiej przeniesiony został na 
Śto Jerską Nr 12, gdzie była redakcja Gazety War­
szawskiej. — Urządzony z odpowiednim konfortem 
i warunkami hygienicznemi.—kL Olszewski.

— P. Ludwik Carlicki. właściciel Zakładu zegar­
mistrzowskiego, Plac Teatralny, Nr 461, w pałacu i 
b. Blanka, w dniu dzisiejszym wyjechał zagranicę, ’ 
w celu sprowadzenia najświeższych Zegarków kieszon- j 
kowych, jakoteż stołowych z najpierwszych fabryk 1 
genewskich. (1—1) —10148— j

— Zakład Leczniczy dla chorób gardlanych i \
skórnych Dra Kohna, ulica Długa, 23. i

Przyjmuje chorych przychodnich i na stałe po- i 
mieszczenie codzień rano do 10-tej i od 4 tej do 6 tej ; 
popołudniu. 1—0-10119-

— Dr E. Modrzejewski, od dnia 8go lipca przeniósł
mieszkanie w Aleę Jerozolimską, Nr 3, róg Brackiej. 
Przyjmuje od 3ej do 5ej. (1—3)—10107—

— Konstanty Miler, Doktor Medycyny, od dnia 9go 
b. m. mieszkać będzie na Lesznie pod Nr 24, na dole.

(2-3) —10025—
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DODATEKao KBRJEEUL WARSZAWSKIEGO IP 147.
Dnia 8 Lipca 1875 roku  Czwartek.Dnia 26 Czerwca (8 Lipca} 1875 rdfo

do

Potrzebną jest zaraz

Potrzebne są

Dnia 30 Ozerwea (12 Lipea) r. b , o godzi­
nie 10 z rana, w Trybunale Cywilnym w War­
szawie w Wydiiale I, sprzedaną będiie przez 
publiczną licytacją, w drodze subhastaeji

Do miasta Wisznice, powiatu Włodaw- 
skisgo, potrzebnym jest

Z Kaucją 3,000 Rs.
Potrzebnym jest Butalter do Fabryki i Han- 

w jednem z większych miast, posiadający 
Prz.Vtem języki: niemiecki i ruski, za korzyst- 
Wj,Wynagrodzenie. ReLektanei raczą zosta- 
ś . adresu zamieszkania przy ulicy Nowy- 

Nr 23, a drzwi 11. -9784-3-3

Niżej podpisana mam zaszczyt zawiadomić 
Szanowne Panie, iż przybyłam w celu udzie­

lania nauk
Kroju Sukien Damskich 

i innych fasonów w 8 lekcjach. 
Podejmuję się zupełnie wyuczyć osoby nie 
znające żadnych "zasad kroju. Wyracho­
wanie io techniczne, za pomocą cen­
tymetrów i rydoifea. Uczennica po 4 lek­
cje eh kroić może dokładnie. C«na za ośm 
lekcii rs. 8, Krakowskie-Przedm. Nr 53.

1—3 - 16047 - ZALESKA.

kompletnie uzdolnima do strojów, może zna 
leść miejsce w Magaiynie pani Ł E. Kietliń- 
skiej, ulica Bielańsza Nr 14 nowy.

-10120-1—2

podręczne i da nauki. Wiadomość przy ulicy 
Długiej Nr 49 no wy, mieszkania 10, w oficynie. 

—10100-1—1

kompletnie uzdatniane do roboty kwiat-w, 
potrzebne są natychmiast za dobrem wyna­
grodzeniem, oraz podręczne i do nauki. Wia­
domość: ulica Senatorska, dom Lewenbergs, 
Nr 15 mieszkania. —10016—4—3

Bliższa wiadomość w Anteee W go Kucha- 
rsewskiego w Warszawie. —9964—2—2Stent Uniwersytetu

udziela lakuje języka russkiego (praktycznie 
i teorytycznie), a także przygotowywuje do 
Gimnazjum. Adres uprssza się zestawić w Re- 
dakeji niniejszego pisma, pod lit. P. K.

-10109-1—2

Uczeń Klassy V-ej,
życzy sobie przygotowywać uczniów do wstęp­
nej 1, 2 3 lub 4- oj kiassy. Airessa uprasza 
się zostawić w Red. Kur. W»rsz. pod lit. M. W.

—10117—1—2

znająca dokładnie krój sukien damskich, po­
trzebna jest zaraz jako dyrygująca, za do­
brem wynagrodzeniem, oraz potrzebne są 
Panny do Maszyny i nauki. Wiadomość

Nr 416, w Pracz-: pr?y Warszawie, przy uli­
cy Olszowej położona, obejmująca łokci kwa­
dratowych 5,439 i składająca się z Kamieni­
cy, dwóch domów murowanych i jednego 
drewnianego, oprócz różnych innych zabudo­
wań. Licytacja zaeznie się od rs. 6,571 kop. 
51 '/a, jako od % części szacunku, taksą bie­
głych wynalezionego. Vadium rs. 2,010. Bliż­
sza wiadomość w Kancellarji podpisanego, 
sprzedaż popierającego Obrońcy, w Warsza­
wie pod Nrem 59J zamieszkałego.—SSaksy- 
miljan Poznański Patron. —9908—2—2

Na Sezon Letni otrzymał wielki wybór eleganckich z najlepszych angielskich, francuz • 
kich i austrjaikioh materiałów Ubiory Męskie.

CEWŃIK (PREIS-CURANF;: Letni Sak-Palto od rs. 12 do 22. Letnie Garnitu­
ry cd rs. 14 do 25. Czarny Frak od rs. 16 do 22 Czarne Tużurki od rs. 16 do 24. 
Czarne żakietowe Garnitury cd rs. 22 do 28 Marynarki Alpagowe od rs 4 k. 50 do rs. 
5 k. 50. Marynarki czarne kamlotowe cd rs, 8 do 12. Sak -Palto Alpagowe od rs. 7 k. 50 
do rs 10 kop. 50. Alpagowe i Płócienna Garnitury dla dzieci od rs. 2 do rs. 4 k. 50. 
Ubiorki dla dzieci od ra. 5 do 10 Sak-Palika dla dzieci od rs. 6 do 8 Dziecinne żakie­
towe Ubiorki od rs. 8 do 10 Granatowe Bluzy do konnej jazdy od rs. 8 Kurtki do po­
lowania od rs. 8. Szlafrcki dubeltowe od rs. 10 do 18 Spodnie w różnych gatunkach cd 
rs 4doru.7 k.50. AngielskiePł&szcze gumowe od rs.lO. Angielskie Burki od rs.!2do20.

Krawiec z Wiednia, STEFANS PLAC, Nr 2.
Obecnie w Warszawie, ulica Senatorska, dom Wgo Epsztejna. Nr 22.

26-0 —8039—

Jedyny środek
Trociczki do kadzenia na wytępienie Moli, 
oraz Proszek i Płyn na niszczenie tegoż 
owadu,-poleca skład Wyrobów Chemicznych

W. DZISIEWSKIEGO, 
ulica Senatorska Nr 16 nowy. 

-9956- 2 -6

Osoba Młoda
życzy Bobie priyjąć obowiązek P&nuy Służą­
cej lub Go-spedyni w Warszawie albo na 
prowincji. Osoby interessowene, raczą złożyć 
adresa w Redakcji Kurjera Warszawskiego 
pod lit. K L.________ —10015—2—3
oso»< 

udająca się do Karlsbadu, poszukuje towa­
rzyszki podróży na wspólny koszt. Wiado­
mość przy ulicy róg Zielnej i S-to Krzyzkiej 
Nr 20, mieszkania 17. -10037-1—3

WhWptoż!
po cenach 10 procent zniżona.

Jako to: kwiaty, wstążki, pióra, różne tryski 
i kołnierzyki, jedwabne chustki na szyje i do 
nosa, jedwabne i wełniane kaftaniki, szaliki, 
koronki, tiule, różna biżuterja, blondyny. wo- 
alki, koszule, krawaty, parasole jedwabne i 
wełniane.- S. Fijałkowski, Plac Bankowy 
Nr 8, naprzeciw Giełdy. —9393—3—3

uzdolniona do szycia bieizny na maszynie, 
znaleść może stałe zaięeie na sztuki, w Ma­
gazynie, przy ulicy Nowy-Świat Nr 39 nowy.
  -10127-1-3

KAPITAŁY 60,000 i 10,000 Rs., 
„FgmL a których lazy wyłącznie częściowo 

jest do wypożyczenia na Domy mu- 
rowane, a 2gi Kapitał na Dobra hy- 

poteki w Warszawie mające zaraz po Towa­
rzystwie Kr. Ziem., ns present przystępny. 
Wiadomość pod Nr 21 przy ulicy Lesznoj na 
2m piętrze od frontu, Nr 14 lokalu, rano do 
godziny 8ej, w oołudnie od lej do 4ej.

—9927— 2-3

kompletnie uzdatniona do strojów, za dobrem 
wynagrodzeniem. Wiadomość w Magazynie 
Mód, ulica Długa Nr 14.____ -10010-3-3

Bobrzyński M. O założeniu sądów wyż- I 
szych prawa niemieckiego na zamku 
krakowskim, rs. 1.

Daisenberg Dr. Wł. Filozcfja Leibni­
za kop. 90.

Deltaowski fes. J. Pszezolniciwo prakty­
czne, wydanie drugie, rs. 1 k. 2a.

Hofmann A. W. W itęp do nowoczesnej 
chem i, pizetł. z 5-go wydania L. Ma­
słowski, rs. 2 k. 35.

Hilbner Baron. Przed adzka na około zie­
mi. 3 tomy: tom 1-szy Amerjka, 2-gi 
Japonia, 3-ci Cliny rs. 1 kop, 50.

Izdebska. Pamięfnik Babuni, dziełko 
poświęcone dorastające, młodzieży is 1 
kop. £0.

Jeske J. Pedagogika, obejmująca : asady i 
metedy moralnego, fizycznego i nauko­
wego wychowań a dziatek rs. 1 k 50.

Jordan. Przygody panów Marka i Agapita 
podczas wystawy rolniczej, rs. 1.

Kantecki K. podróży Oświeeima. Turcja, 
Francja, Niemcy, Włochy, rs. 1 k. 20.

Kraszewski J. I. Moritury. powieść, 2 to­
my, rs. 2 k. 25.

— Ostatnie chwile Księcia Wojewody (Pa­
nie Kochanku). Z papierówko Glince, ko­
piejek 91.

— Roboty i prace. Sceny i charaktery 
współczesne, rs. 1 kop. 50.

Król i Bondarywna. Powieść historyczna 
is. 1 kop. £0.

La for et Ks. N. J. Dogmaty katolickie, te- 
my 1, 2, 3 z przedpłatą za tom 4. r<. 5.

Mazurkiewicz Dr J. Theohgiae moralis 
compendium, 2 tomy. rs. 5.

Odyniec A. E. Listy z podróży; (z War­
szawy do Rzymu) 2 tomy, rs. 2 kop. 40.

— Poezye, wydanie czwarte. 2 tomy, r.'. 2.
Ołtarzyk Rzymsko-Katolicki, czyli zbiór 

Katolickiego Nabożeństwa z dodaniem 
Ewangelii i Listów Apostolskich. Wy­
danie trzecie (dla kobiet i mężczyzn,) 
rs. 3, w oprawie w chagrin rs. 4 kop. 50. 
z ozdobami i klamrą, rs. 5 kop. 40.

Orkisz J. Gorączka, Tyfus, czem jest i jak 
ją leczyć, hop 50.

Pamiętnik Panicza, przez B... B...., 
rs, 1 kop. 50.

Pietraszek J. Mechanika popularna z drze­
worytami w tekście, Zeezjt ly z prz d- 
płatą na 2—6, is. 3 kop. 60.

Sawicki Dr E. Sprawozdanie z podróży 
naukowej w 1875 r. odbytej, kop. 20.

Schwartz Ź. M. Wdowa i jej dzieci, prze­
kład ze Swedzkiego, is. 1 kop. 5.

Sprawozdanie lekarskie szpitala powsz. 
krajowego we Lwowie za r. 1873, 
rs. 2 kop. 25.

Schmidt O. Nauka o pochodzeniu gatun­
ków i darwinizm., przełożył A, Wrześ­
niewski Prof. Cek Warsz. Uniw.; z 26 
drzewo?., rs. 1 kop. 35.

SzpaderskiKs. J. Kazamat. 1, 2 z przed­
płatą za tom 3, rs. 3 kop. 30.

Wiltesiński Es. P. Nauki bomiletyczno- 
populame na święta uroczyste i odpu­
stowe. Tom II, rs. 1 kop. 20.

1—6 —10,012—

Bibljoteki Warszawskiej 
zeszyt na m. Lipiec r. b., wyszedł z druku i 
obejmuje: 1) Dawna Rzeczpospolita Dubrow­
nicka, zarys jej dziejów, ursądzenia i piśmien­
nictwo, przez Kazimierza Pułaskiego. 2) Obra­
zy ze współczesnej literatury angielskiej, przez 
F. Jezierskiego. 3) Z Siedmioletniej wojny, 
opowiadanie historyczne J. I. Kraszewskiego. 
4) Rebgja pozytywna, czyli nowa powszechna 
religja ludzkości, napi«ał Seweryn Smolikow- 
ski. 5) Wspomnienie o ś. p. Tomaszu Dzie- 
końskim, przez A G. 6) Pamiętnik z pobytu 
w Ameryce, przez Krystynę Narbuttównę. 7) 
Kronika zagraniczna naukowa, literaeka i 
artystyczna. 8) Stuletnia rocznica. 9) Korre- 
spcndeacja. 10) Przegląd piśmiennictwa kra­
jowego i zagranicznego. 11) Wiadomości bie-

Rejent Kancellarji Ziemiańskiej Gubernji War­
szawskiej w Warszawie.

Zawiadomią niniejazem, iż z mocy uchwały rady fanilijnej pod powagą Sądu Pokoju 
Wydziału I w Warszawie na dniu 14 (26) Czerwca r. b. odbytej, sprzedane zostaną przei 
publiczną licytację ruchomości do spadku po niegdy Michale Perkewskitn należące, skła­
dające s ę z magazynu wyrobów bronzowniezych, blacharskich, składu lamp, lichtarzy, lamp 
kościelnych, żyrandoli, kandelabrów wielkiega zasobu, materiałów surowyea, półproduktów, 

' szkieł, knotów, nafty, przyrządów do przechowywania nafty i ligroiny, oraz kompletnych 
warsztatów, bronzswniczego, blacharskiego i tokarskiego.

Sprzedaż całego zakładu i wszystkich należących -doń ruchomości, dokonaną będzie 
od razu ryczałtowo w kancellarji podpisanego Rejenta w dniu 30 Czerwca (12 Lipca) o go­
dzinie 12 z południa i rozpoeznie się od summy rs 3500. Kaidy przystępujący do" licytacji, 
obowiązanym jest złożyć przedewszystkiem na ręće Rejenta sprselażą kierującego, wadjuta 
w ilości rs. 1000 w b leUeh bankowych, które nieutrzymującemu się przy kupnie natych­
miast po ukończeniu lieytacii zzróeonem zostanie. Magazyn, składy, warsztaty, są do ebej- 
rżenia w miejsca istnienia zakładu w domu J W. Zawiszy, przy ulicy Bielańskiej pod Ni- 
mercm 608

Warunki licytacyjne przejrzeć można w Kancellarji Mecenasa Szymanowskiego przy 
ulicy Rymarskiej Nr 74ia, oraz w Kancellarji niżej podpisanego R jenta.

Warszawa, dnia 21 Czerwca (13 Linea) 1875 r.
2 - 3 — 9994 — Józef Majewski.

PISM LEKARSKICH
DraT. CHAŁUBIŃSKIEGO

Tom Il-gi „ZIMNICA.”
Btudjim ze stanowiska praHjcznego, wyszedł z druku nakładem

GEBETHNERA I WOLFFA,
i jest do nabycis. w znaczniejszych księgarniach krajiwyeh i zagranioanych. Cena egzem­
plarza rB. 1. Z pizesyłką zs. 1 kop. 10. 1—6 —10,033 —

Niektóre nowsze dzieła, znajdujące się
nabycia w Księgami

Gebethnera i Wolffa
Krakowskie Przedmieście Nr 15.

Amborski J. Beranger. Studj m, kop. 50.
Bagehet W. O peczątkn narodów, tłuma­

czenie z angielskiego, rs. 1.
Baumeister W. Chów trzody chlewnej,

przełożył z 4-go n.emiechiego wydan a
R. Briihl, rs. 1.

Bielowski A. Szymon Szymonowie, rs. 1
kop. 80.

Bili I. J. Żarn s bc*aniki, z niemieckiego
przełożył Pr. A. M. Łomnicki, rs. 1 ko-

Magistrat Miasta Warszawy
W dniu 7 (19 Lipca) r. b. o godzinie 12-tej w południe, odbywać się będzie w sali 

licytacyjnej Magistratu, licytacja głośna na dostawę w roku 1876.
a. Dla Warszawskiej Straży Policyjnej:

1. Materjału na buty z białej juchtowej skóry z krótkiemi ch< lewami, 2109 par.
2. Materjału na buty z czarnej juchtowej skóry z dłagiemi cholewami, 1050 par.

b. Dla Warszawskiej Straży Ogniowej:
1. Materjału na buty z czarnej juchtowej skóry z długiemi cholewami, 1140 par.
2. Materjału na buty większego rozmiaru z białej juchtowej skóry z krótkiemi chole­

wami, 195 par.
3. Materjału na buty mniejszego rozmiaru z białej juchtowej skóry z krótkiemi cho­

lewami, 240 par.
4. Pasów skórzanych z mosiężnemi blachami, 115 sztuk.
5. Berlaczy dla wartowników, 12 par.
Konkurenci nieżyczący stawać do licytacji głośnej, mogą przysłać do Magistratu 

w terminie licytacyjnym, do rozpoczęcia licytacji, opieczętowane deklaracje, z dołączeniem 
wymaganego vadium albo kwitu na wniesienie takowego.

Warunki licytacyjne oraz wzory, mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym. 
Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydruko­
wane zostały w obu Dziennikach Warszawskich i w Gazecie Policyjnej.

3-3 — 9154 —

Panie trudniące sig szyciem

RĘKAWICZEK, 
mogą znaleść zajęcie u Rękawicznika A. Jaś­
kiewicza, ulica Trębacka Nr 629, nowy 8.

-10113—1-1
§ Jest do sprzedania 

26,000 łokci bali, 
J calowych, s«sn«wyeh, suchych, po kop. 9 
łokieć, bierąoy na miejscu w fol. Kamionek 
lit A za rogatką Grochowską, gdzie są ta­
kże Letnie Mieszkania do najęcia.

 -9839 -3—6



— II —

Były Urzędnik
szych Władz Króles wa, posUdający giun 
townie język rosyjski, raszczytuą kwaliflia 
cję z ukoń zonych nauk w Cesarstwie, w wie­
ku średnim, besżenny, poszukuje posady 
w Warszawie lub i-a wsi,'w jakiejtądź ga 
łęzi służby, a przeważnie leśnej za umiarko­
wane wynagrcdten’e. Wiadomość w sklepie 
W-go Szczuckiego, przy ulicy Nowy-Swiat. 
w domu Nr 15. 1—3 — 10129 —

INTERES NA PRAWDĘ KORZYSTNY, 
do czego potrzebny jest Wspólnik, kawaler 
lub wdowiec bezdzietny, z kapitałem 2 000 rs. 
Interessant raczy zostawić swój adres w Red. 
Kur. Warsz., pod lit. R. H. —10123—1—3

3 MA MKI
zdrowe, ze świeżym pokarmem, znajduję się 
u Akuszerki W. Nesterow, ulica Tamka Nr 
23, w oficynie na 2 m piętrze —10013—2—3 

““ Rs. 14,000 
potrzebne są na Iszy Numer hypoteki Dóbr, 
150,000 is. wartości mających i wzorowo za ■ 
gospodarowanyeh. Wiadomość w Kancellarji 
Mecenasa Niemirycza, od 8ej do lOaj z rana i 
od 4ej do 7ej po południu. Miodowa, dom 
Łessera, Nr 13. _______ -9873—3-3

Rs. 1,000
do wypożyczenia na rok, na bypetekę domu 
murowanego, zaraz po Towarzystwie, bez ża­
dnego pośrednictwa osób trzecich. Wiado 
mość u właściciela Cukierni pana Janowskie­
go w Teatrze. —9934—2—2

Księgarnia do sprzedania.
Jedna z najdawniejszych Księgarń War­

szawskich bo z 1828 roku pod firmą S. H 
Herzbach egzystująca, zaopatrzona w bo­
gaty assortyment i dzieła własnego nakładu, 
jest obecnie z powodu śmierci właściciela do 
sprzedania pod bardzo kirzyst .emi waiunka 
mi Wiadomość bliższą powziąść można w tej­
że Księgarni przy ulicy Miodowej pod Nr 14 
nowym. —9950—2—5

do sprzedania lob dzierżawy, od S-go Micha 
ła, w m. Węgrowie, guberni Siedleckiej, uli­
cy Długiej Nr 94 nowy, budowany z wszel 
kiemi wygodami, za bardzo przystępną cenę. 
Bliższą wiadomość udzieli właściciel tej po- 
Bessji, zamieszkały na Pradze Nr 288, w do­
mu Nakoniecznego. —10125—1—3

Do sprzedania; Materji cz&rnfj Ijońskiej 
Fsy 25 łokci, Pokrycie koronkowe czarne na 
parasolik, Camson koronkowe i mułowe z ko­
ronką, białe, Okrycie kortowe modne, Kapy 
na poduszki batystowe zdobne koronkami ha­
ftowane. Wszystko to nowe, miło używane. 
Kołdra atłasowa amarantowa, Paltonis: atla­
sowy ezsrny na wacie, Suknia popielata je­
dwabna Fay z długiem trenem, Szal fran- 
cuzki, Paltocik czarny j-dwabny do figury, 
Palto syberyrowe, przy ulicy Miodowej Ńr 
10. Wiadomcść u sprzedającej owoce w bra­
mie, lub u sirśża. 1—2 — 10145 — 

Są do sprzedania: 
Szafy orzechowe dwie do sukien, Komody, 
Stoliki do ksrt, mahoniowe i orteslowe it. p. 
Przyjmuje się tał że otstalunki sklepowe, bu­
dowlane, meble i wszelkie odnawiania, cena 
jak najumiarkowańsza,—z czim się polessm 
fi. Piekarski.—Bednarska Nr 13 nowy.

—10029—2—3

Do sprzedania:
Keldra tkana jedwabiem w różne desenie, 
niezwykłej roboty, dar kiedyś dla Króla, zu 
pełnie świeża, Chustka czarna koronkowa 
i biała z brukselskiej koronki, b. duże. Szaf 
feffi gdańska, antique, w magazynie F. We- 
żarskiego, dawniej Nahke, Krakowskie-Przed • 
mieście Nr 391. —10017—2—2

Ważna wiadomość! 
dla panów: Stolarzy, Stelmachów i Kołodziei. 
W składzie węg_li przy ulicy Chłodnej Nr 42, 
znajduje się wielki zapas sschych de­
sek i materjałów po Stelmachu Graffia, 
które wyprzedaje się po zniżonej cenie.

—1003i—2—3

W domu przy ulicy Alekeandrja, pod Nrem 
16 nowym, są do sprzedania z wolnej rę­
ki rozmaite rzeczy, jako to: meble, obrazy, 
zega-r stołowy, fortepian (piano cabinet) i in­
ne rzeczy gospodarskie Widzieć można od 
godziny 10 rano do 6 po południu, stróż 
wskaże. —10023—2—3

JfSt do sprzedania 

SZESŻLĄG, 
skórą ąmeryksńsią kryty. Ulica Farmsńska 
Nr 10 nowy, w podwórzu nad Ślusarzem, 1 e 
piętro, Nr 80 mieszkania. —1(038—-2—3

SO8ILGIJI BIGREIY

18091

B4&U. vmurt FM3X VłT«n

rKBKBSK Z BSMNCYI TSRPSNTYWX

DOKTORA CLERTAH

Galie, Mrozowski i Spiess
52-0

©sstw U okrągła kapselkl, wlalkeiei fpr&cbw, któro psi 

powłoki żelatyny, delikatnej jak listek eieńkiego papieru, 

uwżił 4 do B kropli wsencyi terpentyny; Perełki te moina łykać jak 

;-jgstó w kaidej porze a nawet podczas jedzenia.

Perski z eweneyi terpentyny doktora Cleriaa, zatyw* »ię od do 

dwunaztu sztuk dziennie (zawsze najlepiej jeal brad jo podszas obiadu), 

Wisełki®) migreny;

W mie trudnego trawienia, kurczu iołjdka, astmy, zaiyoio dwóch do 

ssfegech perełek Sterowych doktora dertana sprawia skutek pożądany.

Pnteifrepa. — Wyrób noszący nazwę Pereii*, wlaiclwg prodokcyi doktora 

Staetaa, pod rótnemi nazwami kaptH, globuUw, kropli, etc., znajduje slp 

w handlu; Doktor Clertan poręcza za dobroć i skuteczność prawdziwych 

perełek zawartych jedyni® w Sakonach mających na etykiecie własnoręczny 

|ego podpis s z’a

Skład Cygar i Kantor Loterji
Łr. <J SE ® M IW TT SM

KFowy-Świat, W S9 nowy, Chmielnej
Otrzymał transport wprost z Paryża najle.szej bibułki do papierosów Abadi i sprze­

dają takową po cenach przystępnych, bierącym całemi pudełkami odstępuje rabat.
Co zaś do podanego ogłoszenia przez p. F. W. Crone et C?mp w Odessie, że tylko 

bibułka prsez nich sprozadzana: urażana być powinna za prawdziwą, cświadezyć mogę, 
że takowa nie zasługuje ra uwagę, gdyż bibułka przezemnie wprost z Paryża sprowadzana 
najlepszym tego jest dowodem. Tenże skład łtrzynał najlepsze Gilzy A. Wiktorysona 
w Moskwie, które poleca się Sz. Publiczności. 1—3 — 10133 —

stowarzSeniF 
PRZEMYSŁOWE 

wyrobu 

SMffl KAMIENIA.
Pods je do wiadomości, że wszelkie obstalunki przyjmuje w kantorze 

swoim przy ulicy Nowy-Świat, Nr 24, codziennie wyjąwszy świąt od go­
dziny 10 do 12, lub w Fabryce pod rogatkami Czerniakowskiemu 

a mianowicie, na roboty:
Chodnikowe i rynsztokowe, oraz posadzkowe.
Cembrowania studzien i dołów kloacznych.
Gzemsy do budowli.
Stawianie domów.
Słupki drogowe, polne, ogrodowe i inne.
Schody różnych wymiarów.
Rury do mostów polnych i ścieków.
Koryta i żłoby.
Kadzie i rezerwoary.
Ścieki pod rynny.
Krzyże i nagrobki różne, oraz wszelkie inne roboty według żądania i 

po cenach nader umiarkowanych._____________  2—3 — 9713 —

Dwa Ogiery
ze Stadniny pochodzące, dobrze idące kłusem, 
jeden kasztanowąty, drugi kary, są do sprze­
dania, w zaprzęga chodzą poosobne. Wiado­
mość we wsi Królikarni, za rogatkami Moko • 
towskieisi, w Kaneellarji 5 go Litewskiego 
Pułku Ułanów. —10084—2—3

Do wynajęcia cd 1 Października 1875 r., 
w środku miasta ŁOEA.Ł, odpowiedni na 

Zakład z kawą gospodar- 
clro mianowicie sklep, pokój i piekarnia 

(ja pieczenia ciast, Bliższa wiadomość 
przy ulicy Bednarskiej, domu Nr 17, miesz­
kania 4, do godziny 9 rano i ed 3 do 5 po 
południu. — 9933—2—6

\ Graniczna Nr 17.
■ Kuchenki Naftowe ulepszone. Kub ły. W»- 

terklczaty. Umywalnie Angielskie. Maszy, 
ny do siekania mięsa od rs. 2 k 25. Wian­
ki blaszane i wszelkie naczynia eosno- 
darskle poleca skład

Edwarda Schrader.
-10035—1-3

T. LEŻ&ŃSKIEJ,
Osoba spodziewająca się słabości, moie zna­
leźć wygodne pomieszczenie, utrzymanie i tro­
skliwą opiekę. Ulica Gołębia Nr 3. 

-10115—1-3

SjłAO MRÓW łOKCIOWYCH 

E. A HEURICH, 
róg Miodowej i Senatorskiej 

otrzymał świeży transport 

|Kretonów i Perkali 
kolorowych—500 sztuk. 

_ _______ -9547-5-6

Cement Portland 
z fabryki Grodziec, 

Codziennie świeże transports otrzymuje 

f. tipiisira.
Ulica JerozoKtasska Nr 35.-4292

Portland Cement 
nadszedł w znacznej ilości do Kantoru Braci 
Mławskieii przy ulicy Nowolipie Nr 7 i tako­
wy się sprzedaje po cenach nader zniżanych, 

-9944 -2-3
Są do sprzedania dwa duże

KUFRY
podróżne za przystępną cenę. Wiadomość 
w Magazynie damskim, ulica Miodowa Nr 
490/1 dom W Lessera. —10146—1—1

^EN&RElŚ
V, WOLZTTJ \ 
fCOMMUMKATWt' 
dormant de tres 
(belles copies I 
tamasmeaeA

w
li

ATRAMENT JAPOŃSKI
DO KOPIOWANIA

Jestto najlepszy 
atrament do użytku 
po biórach i jedyny 
z którego można zdjąć 
czystą kopję nawet 
w miesiąc po napisa­
niu.

NOWY ATRAMENT
CZARNY ODRAZU

I ZAWSZE LSKNIĄCY

Dostać można we 
wszystkich główniej­
szych składach papie­
ru w Królestwie Pol- 
skiem i Rossyi.
N. ANTOINE i SYK 

W PARYŻU.
6—0—8008

Zarząd Stowarzyszenia 
Spożywczego,, Merkury. “

Sprzedaje w sklepach swych przy ulicy Po­
dwal Nr 17 i Marszałkowskiej Nr 45.

WINO BORDEAUX 
e jerwone przez siebie sprowadzone, wystałe, 
butelka po kop. 75. —9121—4—10

Jest do sprzedania

F A E T 0 N
nowy, na jednego lub parę koni, oraz W§- 
glerka nowa. Ulica Chłodna Nr 35 nowy.

-9963 -2 -3
-- ---------------------------------------------------------„(

Do wydzierżawienia
i 180 dziesiatyn Q 2 włók) obsianych, z budyn- 
‘ kami, mila za Warszawą. Senatorska Nr 4
’ mieszkania Nr 6. 5—6—9743—

395776



ni —

POLOWANIE
na majątku Rudzienice, z folwarkami: Zamie­
nię, Grębiszew i Pcdrudzie. w paw. Nowo- 
Mińskim, wydzierżawione. Uprzedza Bię pi żę­
to, sżeby nikt bez współdzierżawnego "biletu, 
nie polował, pod odpowiedzialneśeią prawem 
przepisaną —K. Dąhkowsaś. — 10:02-1 -1

Przy ulicy Królewskiej Nr 5 i Drogiej Nr 
b3 nowy, przyjmują się obątalunki na 

Froterowanie Glans-Mas- 
są Wenecką, w. a*.

i

Jest do sprzedania

i po umiarkowanych.

W W PP.

Po koniec 1874 r.
sprzedanych sztuk

210,613,

W ciągu roku 1874 
sprzedanych sztuk 

20,430.

Bo sprzedania:
1. Sanie petersburgskie z dyszlem i hiło- 

blami.
2. Homont angielski z kontasem i lejcami.
3. Sofa turecka duża wysłana, na spręży­

nach, nową ceratą kryta.
i. Dwa Fotele Wolterowskie, na spręży­

nach, mahoniowe, safianem obite.
5. Biurko małoniowe.
6. Łóżko żelazne duże.
7. Stół duży sosaowy i dwie ławki ogro­

dowe.
8. Duża skrzynia do owsa. Wszystkie te 

rz<=ezy kupić można razem aibo pojeiyńezo. 
Ulica Grzybowska Nr 13 nowy, st;óżwekaże.

1—1 — 10"63 —

WAELTR A. WOOD
w Hoosick Falls—Ne w-York U. S. A, 

©esieraln^ Agenturę i Wyłączną Sprzedaż 

na Królestwo Polskie iZachodnie Gubernie Cesarstwa
POSIADA

AHGLO-AMERYKAlłSKlE PRZEDSIEBIERSTWO 

nowy obszerny, z placem i inuemi przyległo- 
śeiami, oraz gruntu morgów 15 z zasiewami, 
dobrej miary. Wiadomość na miejscu, albo u 
Mechanika maszyn do szycia, ulica Bielańska 
Nr 17 w Warszawie. —10110—1—2

ze Składu
Seweryna Nazar i Sp. w Warszawie.

Polecając się zarazem do wyklejaiia pokoi 
i ręcząc za trwałość tychże pozostaję 

z uszanowaniem,
Abuś Steinmann, 

dom Wgo Warunkiewicza, ulica Lubelska, 
vis i vis Kościoła Bernadyńskiego.

—10019— 1-2

Kantor Loterji
E. REDŁER, 

przeniesiony został na Krakowskie-Przedmie- 
śeie, do domu Hr. Ludwika Krasińskiego, da­
wniej Grodzickiego, Nr 411, nowy 7, gdzie 
należność za Losy wygrane 5tej klassy 124ej 
Loterii wypłacona będzie.—9747—2 —3

wartości Rs. 130/00, funlamen’alnie zbudo­
wany, poło: ony przy jednej z ulic pryneypal- 
nych m. Warszawy, tuż przy Nowym-Ś necie, 
jest do sprzedania pidkorzystnemi warunkami 
bez “pośrednictwa osób trzecich, oraz PŁAC 
łokci kwadratowych 3,000, przy ulicy Hożej. 
Wiadomość przy ulicy Chmielnej Nr domu 
3/1260JD, lokalu 6. —10151 -1—8

Mam zaszczyt donieść Szanownej Publicz­
ności miasta i okolicy Radomia, iż zaopatrzy­
łem się w gustowne 
cenach,

ADMINISTRACJA
KOPALNI I UHM WAPIENNYCH KOZIE&tOWSKICH.

W powołaniu się na poprzednie ogłoszenie mamy zaszczyt zawiadomić, że każdodzien- 
aie nadchodzą świeże transports wapna do Składu Głównego Aleje Jerozolimskie Nr 39 
1582e obok domu Wojnego. . . . .

Zamówienia przyjmują:
niżej podpisany Chmielna Nr 25, Zawiadowca Kopalni Koziegłówki pod Myszkowem, oras 
Kantor i Skład Główny powyżej zacytowany. . .

W tym składzie stale znajdują się:
Wapno nlelasowane w kawałach, wapno nielasowano w beczkach 

wapno lasowane na łokcie kubiczne, Miał wapienny i Kamień Wapienny 
Cement Angielski i Krajowy. Cegła i Glinka ogniotrwała z Hrabstwa Tenozyn- 
skiego z prawem wyłącznej sprzedaży. Trzcina sufitowa.

Podeimuiemv sie również ekspedycji pomienionyeh towarów Kolejami Zelaznemi.
15 J5 -4618 - JózetBandurski i S-ka.

Kantor i Wystawa,-Miodowa Ar ®. S&Sad GłÓMray^Imdrfna^r 58

Obstalunki przyjmujemy z zaliczeniem rs. 100 na Żniwiarkę, rs 75 na Kosiarkę. W. Cenie: 
Za Żniwlarfcę Walter A. Wo®da rs. 300. 
Za MosiarfcęW alter A. Wo®da,rs. 200.

NB. Ceny te rozumieją się z opakowaniem i odstawą do dworca kolei.
Żniwiarka Walter A. Wood oprócz przeszło 600 pierwszorzędnych nagród z których 120 w Europie 

w eiaffu lat 1873 i 1874 otrzymała nadto:
Naiwyższą nagrodę na ostatniej wystawie świata w Wiedniu w 1873 r Dyplom Honorowy i Krzyż 

wyróżniła z pomiędzy 26-ciu innych wspołubiegających się ma- 
Esyn—za doskonałość roboty i doskonałość budowy. . i,Ą’+OTO.po^rr’„TO-1.lRfi7

J Wielki Medal Złoty i Krzyż Legii Honorowej na wystawie wszechświata w Paryżu w r. 1867.
Wielki Medal Zloty Towarzystwa Rolniczego Narodowego w Stanach Zjednoczonych Północnej Ameryki, 
f Sta wS^w r. .. odbytym, pozyskała NAJWYŻSZĄ ILOŚĆ

PUNWTogYteżSrb WaltaTwiotaymała w dziesięciu wpadkach wVUubiegama df OM0 

^?EdefSuUonej machiny dodaje się doklaUna’instrukcjaw językach polskim lub ruskim. 

Części zapasowe znajdują się 
stale na składzie.

UWAGA: Ponieważ oprócz fabrykiWalter A. Wood 
istnieje również fabryką „W. Anson Wood“ Żniwiarki 
wvrabiajaea, widzimy się przeto w konieczności uprze­
dzić, iż poręczamy za oryginalność Żniwiarek Walter 
A. Wood tylko w takim razie, jeżeli takowe u nas lub 

naszych korrespondentów nabyte zostaną.

&& TOMMO PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE

B i’ ULADÓWKA
Zawiadamia, iż z dniem 8-mym b. m, egzystującą .filję Składu swego Wódek i Li­

kierów, przy ulicy Nowy Świat, przenosi na ulicę Długą pod Nr 587 (2t), obok Eld-trądu 
po Handlu Win Drzewieckiego, gdzie sprzedaż odbywać się będzie po cenach stałych
Preis Cu rantu. 2—3 — 10076 —

Biuro Techniczno PP. Kraft et Kuksz w Warszawie
przy ulicy Miodowej Nr 490/1.

posiadające Generalną Agenturę na Królestwo Polskie wyrobów fabryki 
PP. Schaeffer et Budenberg w Buekau-Magdeburg; utrzymuje na składzie następu­

jące przyrządy:
Manometry, Vacuummetry, Hydraulik-Manometry, Wodowska 

żektory, Krany do manometrów, Pompki alimentacyjne, do kotłów parowych, 
tyle patentowane, Swistawki z pływakami zwane „Speiserufer“,.Pływaki m 
czne, Szkła do wodowskazów, Krążki gummowe do 1

wagi wodne, różnych systemów, rozmiarów i kształtów, stosownie do potrzeby osób uży­
tkujących, w cenie od 30 kop. do kilkunastu rubli za sztuką.

Metry, Arszyny, Łokcie składane (polskiej i angielskiej miary).
Praski do kopjowania listów po rs. 4 i droższe.
Książki do kopjowania listów o 1000 foljo po rs. 3 kop. 60 za sztukę.
Obcęgi do przykręcania i odszrubo wywania główek w syfonach.
Probierze do zboża w workach. — 8823 — 33—0

-Manometry, Wodowskazy, In- 
’, Wen- 

, magnety-
f  ; o  do tychże, w ogóle wszelkie armatury 

do kotłów parowych i t. p. dla fabryk, cukrowni i innych zakładów fabrycznych, Łibelle,
nim wiwów tjmmicii 

JEAN VOWS 
w St-Petersburgu i Dreźnie 

ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że wyroby swej fabr 
do rozprzedaży na Królestwo Polskie przesyła do Magazynów

J. ROSENBLUMA
w Warszawie i Płocku.

O z — 9582 —

murowany, z oficynami, przy ulicy Dzielnej 
pod Nrem 10 nowym. Wiadomość u właści­
cielki na miejscu. 9822—3—3

Z powodu zmiany interesów jest zaraz da 
sprzedania

45 dzies. (3 włóki, dwie mile od jednej za 
stacji D. Ż W. W. w pięknej okolicy, łąk 
dzies. 7% (15 morgów) z inwentarzem ży­
wym i martwym, całą tegoroczną kresteneją- 
Dom mieszkalny obszerny. Wiadomość Re­
dakcja wskaże. 1—3 — 10137 —

W mieście powiatowem Błoniu, od War­
szawy mil 4, jest do sprzedania



s= IV =a

Dnia 7 Lipca ran®, około godziny 9, idąc 
ulicą Królewską od domu Nr 35*, chodni­
kiem aż do ulicy Marszałkowskiej, a ztamłąd 
wskroś ulicy bramą od Ogrodu Saskiego, aż 
do pierwszej ławki w Ogrodzie, skręcając na 
prawo, zgubiono

Zegarek zloty damski, 
fabryki Patka, bez łańcuszka i kluczyka, na­
kręcający się śrubowo. Kto ten zegarek pod­
niósł, zeehce go odnieść za wynagrodzeniem- 
6 rs., do Rządcy domu w zwyż wskazanego, 
Królewska Nr 35a, dom D. Lubomirskiej. 

—10105—1—2

Nagrody rs. 1.
odbierze uczciwy znalazca, który odda pod 
Nr 15, ulica Królewska, w oficynie prawej, 
1 piętro Nr 15 mieszkania-, stary broniowy 
pugilares, wyroniony w mieśaie dnia 5 Lip­
ca, w którym była książka legitymacyjna 
zniszczona, dwa świadectwa i 3 kwity na już 
opłacone kwoty pieniężne nikomu wszystko 
nieużyteczne. 1—1 — 10097 —

Dnia 6 Lipca, idąc ulicą Marszałkowską od?. 
Sklepu Merkurego, w stronę Komory, 

zgubiono Warkocz 
ciemno-blond. Uczciwy znalazca raczy zwrócić 
do tegoż sklepu za nagrodą. —1010 l—l—1

W dniu 21 Czerwca (3 Lipca) r. b. we 
wsi Wolica, zabłąkała się 

SUCZKA WYŻLICA, 
mieszanej rassy, maści białej z łatkaai ka- 
sztanowatemi, mogąca wiec około 3 kwarta­
łów i znajduje się u Jakóba Królak, wło­
ścianina wsi Wolica, gminy Wilanów, po­
szkodowany raczy zgłosić się, a po zapłace­
niu kosztów ogłoszenia i żywienia, prawemu, 
właścicielowi oddaną będzie.

1-1 — 10132 —
KessypoE),

PAPIEROSY
Bebe cieniutkie;
Mignon średniej grubości;
Samson Creme grube;
Ir 68 bez muśżtuków;
Wasystkie te gatunki wypróbowanej dobroci, 
gs cenie przystępnej, kop. 50 za 100 satek, 
zostać aiożna po dystrybucjach w mieście.

Fabryka K. Teofilidy.
-7647—27-0

Żądaną jest summa Rs. 1,200, na hypo- 
tekę domu na Pradze pod Warszawą, summa 
ta mkśeić się bidzie w 5 części wartości do­
mu. Bliższą wiadomość powziąść można u W. 
Bronisława Kozaneckiego Patrona, przy ulicy 
S-to Jerskiej Nr 16, do. godziny 10 rano i od 
3 do 7 po południu. —10073—2—3

Do sprzedania

' POKÓJ
obszerny z meblami, do wynajęcia dla Damy 
przyjezdnej. Senatorska Nr 4, mieszkania 5.

" -10.08-1—1

W domu przy ulńy Złotej, Nr 43/1505o, 
■ jest do najęcia od 8 Lipca r. b,

złożony z dwóch Pokojów, z których w jednym 
jest Kuchnia. Przytem do wydzierżawienia 
Ogród fruktowy. Wiadomość na miejscu. 

-10150-1-3

jest do wynajęcia dla kawalera każdego cza­
su, obszerny, s meblami, asługą i z osebnem 

j wejściem. Ulica Wspólna Nr 12,"mieszkania 8. 
________________ —10138—1—1

Do wynajęe!a każdego czasu

Dwa Pokoje
z meblami na dole na Krakowskiem Przed­
mieściu w Pałacu hr. Uruskiego Nr 28 mie­
szkania Nr 13. 10144-1-1

mała, prawie nowa, uprząż na parę koni i 
na pojedynkę Bednarska Nr 16.

-10051-2-3

Kwaszonej Kapusty 
jak najlepiej uprawionej, w dobrym gatunku, 
jest do sprzadania kilka beczek. Wia­
domość w Kuchni Taniej Nr I, przy ulicy 
Kreta, przy kościele Ś go Jacka.

—10069—2 —3

Jest do sprzedania z powodu wyjazdu

Koń wierzchowy, 
bardzo piękny, za przystępną cenę, maści 
czarnej, bardzo dobrze wyjeżdżony, zdrowy i 
rosły. Dowiedzieć się można przy ulicy Ko­
ścielnej (co przy Nowem-Mieście) Nr 12 no­
wy domu, mieszkania 6. —10008—3—3

Wozy Meblowe 
wynajmują się przy ulicy Nowe-Miasto, za 
kościołem Panny Marji, gdaie fabryka dzwo­
nów A. Zweb’ ńskiego. —9841—6—6

Do sprzedania

Stół Wielki 
dębowy, z lipowym blatem i czterema szufla­
dami, prawie nowy. Zdatny dla rysujących 
plany, kiających ubiory, rękawiczki i t. p. 
Wiadomość w zakładzie L. Kunickiego Kra- 
Łowskie-PrBedmieście Nr 7. —10147—1—2

Jest do sprzedania za przystępną cenę

Garnitur Mebli, 
składający sie: z Ksn®,py, 2 Foteli, 6 Krze­
seł i Stołu. Wiadomość: Ulica Marszałkow­
ska, Nr 52, u Tapicera. —9636—6—6

jfjowodiTbraku miejsca, jest do sprzedania

Garnitur Mebli
zupełnie nowy. Wiadomość: ulica Leszro Nr 
59, na dole od frontu w bramie.

—10024—2—3
Z powodu wyjazdu, są do sprzedania 

Meble mahoniowe 
szafy rozbierane, stół okrągły rozsuwany, 
kreiens, łóżka, dywany, obrazy, tualeta, na­
czynia kuchenne, lampy, miedź, porcelana, 
klosze, kandelabry i t p. Wiadomość do dnia 
10 b. m., ulica Nowogrodzka Nr 25 nowy, 
mieszkania Nr 4. —10130—1—1

Lokal na Kawiarnię
do odstąpienia przy rogu u’ic.y Sowiej Nr 7. 

—9835—3—3

Do wynajęcia od 8 Lipca

Dwa obszerne Pokoje, 
na 1-m piętrze w oficynie murowanej, z oso- 
bnem przepierzeniem ca kuchnię i sypialnią, 
rocznie rs. 152, ulica Pańska Nr 49.

—9821—3—3

MIESZKANIE 
umeblowane, składająae się z salonu, 4 po­
koi, przedpokoju i kuchni jest do wynajęcia 
na 2 lub 3 miesiące od 1 Sierpnin. Wiado­
mość w pałacu Stanisława lir. Potockiego, 
Krakowskie Przedmieście Nr 15, mieszkania 
X, codziennie od 11 do 1. 10139 —1—3

Pokój kawalerski,
jest do odnajęcia od 1-go Lipca r. b., w do­
mu pod Nrem 549a, na Krasińskim Placu, na 
1-m piętrze od frontu, pod filarami, z współ- 
nem wejściem,kwartalnie: wiadomość u stróka.

-10141-1-1

Z powodu wyjtzdu jest do odstąpienia w kaZ powodu wyjtzdu jest do odstąpienia w ka­
żdym czasie mieszkanie frontowe, parterowe, 
składające się z 5 pokoi obszernych, przed­
pokoju, kuchni etc. za cenę bardzo przystęp­
ną. Wiadomość w tymże mieszkaniu na uli­
cy Chmielnej dom Nr 54, mieszkania Nr 1.

-10126—1-3
Jest do wynajęcia 

Jtef" Łki j| 
duży, o dwóch oknach, na dole, dla kawalera 
lub dwóch, z meblami i usługą, przy ulicy 
Nowy-Swiat. Wiadomość: w domu JW. Ko­
sakowskich, ulica Nowy-świat Nr 17, w Mie­
czami. —10143—1—3

SALON, “ 

przedpokój i kuchnia, z meblami lub 
bez takowych, do wynajęcia od 15 Lipca do 
Listopada, za cenę rs. 15 miesięcznie. Nowo­
lipie Nr 28 domu, mieszkania 21.

-9985—1—1

przy familji, dla osoby płci żeńskiej, na mie­
siąc albo na tygodni sześć. Ulica Wspólna 
Nr 4, a mieszkania 2, umeblowany z usługą. 

-10118-1-2
Jest do wynajęcia jeden

POKÓJ
z meblami i kuchnią, w każdym czasie, na 
trzy miesiące. Wiadomość: ulica Śto Jańska 
Nr 5, mieszkania 7. —10103—1—3

Od d. 10 Lipca r. b., jest do wynajęcia 
Mieszkania z meblami, z 3 ch pokoi i 
kuchni złożone, na dwa miesiące.—Piać nad 
Wisłą, zdatny dla Cieśli lab na Skład drze­
wa, jest w każdym czasie do wydzierża­
wienia lub sprzedania. Wiadomość w skle­
pie Laferma, Krakowskie Przedmieście Nr 5 
nowy. —10040—2—§

z meblami i utługą, na 1-m piętrze, na mie­
sięcy dwa, przy familji, za rs. 12 miesięcznie, 
ulica Leszno Nr 21 nowy. Wiadomość u stróża.

—10053—2—3
L O K A JL ”

pod Nrem 29/925, przy ulicy Chłodnej, miesz­
czący w Bobie 2 mieszkania dogodne, po 2 
pokoje i kuchaie, piwnice, dcsalnie, może być 
całkowicie lub pojedyńezo wynajęty, od"l 
Lipca 1875 r. Wiadomość bliższa u właści­
ciela. -10052—2-2

przy familji, na parterze, porządnie i wygo­
dnie umeblowany, s usługą, jest do wyaaję- 
eia zaraz dla osoby lubiącej porządek i spo- 
kojność lub dla panny, potrzebującej opieki, 
przy ulicy Kruczej pod Nrem 13, a mieszka­
nia 12, —9971—2—3

Ds odstąpienia

składające się z 2 pokoi i kuchni, za rs. 150 
rocznie. Ulica Chmielna Nr 10, stróż wskaże.

—9973 —2—3

i Mieszkanie Letnie
żonę z 3-ch pokoi i kuchni do odnajęcia sa 
rs. 60. Wiadomość w kantorze M. Rosen- 
garta, Marszałkowska, 75. —9241—4—6

mieszkaniTF 
składające się z 4 pokoi i kuchni, oraz 2 eh 
komórek, na 1-m piętrze, w blizkcści Sa­
skiego Ogiodu, jest natychmiast do na­
jęcia. Wiadomość: ulica Senatorska Nr 22, 
w kantorze ubezpieczeń. —'0005— 3—3 

Mieszkanie umeblowane,1 
do najęcia na wag od 15 Lipca do 15 Wrze­

śnia, za umiarkowaną cenę.
Wiadomość przy ulicy Chmielnej Nr domu 

9, a mieszkania Nr 5. 1—1 — 10135—

Jest do wynajęcia 

POKÓJ 
kawalerski, przy familji każdego czasu. Uli­
ca Ogrodowa Nr 16 nowy. Dowiedzieć się 
można na 1- m piętrze, w podwórzu po lewej 
stronie, mieszkania Nr 4. —9999—2—3

Do najęcia od 8. Michała lub w każdym ezasie

Siedm Pokoi 
z kuchnią, pokoikiem dla służących, drwalnią, 
piwnicami i wspólną pralnią,’’w domu naroż­
nym, przy ulicy Leszno i Przejazd, wprost 
Rymarskiej. —9816—3—3

Jeden Pokój
w domu przy Foksal a (gdsie wody mineralne) 
na 2 m piętrze, z ossbnem wejściem, z oknem 
na ogród, z usługą, z meblami lub tez, do 
odnajęcia zaraz. Wiadomość przy ulicy Szczy­
glej Nr domu 6, mieszkania 5.—10022—3—3

Jest zaraz do wynajęcia

złożone z dwóch pok.i (z których każdy z od- 
dzielnem wejściem), przedpokoju i kuchni, na 
2-m piętrze od frontu przy ulicy Bliskiej Nr 3. 
Bliższa wiadomość w Redakcji Gazety Han­
dlowej, Niecała Nr 12. -10926—2-3

Mieszkanie Letnie
Dwa pokoje przedpokój kuchnia w o 
grodzie Wgo Szustra w Mokotowie 
są do najęcia każdego czasu, wiado­
mość w Handlu Galanteryjnym W. 
Bartinan ulica Sto-Jerska Nr 17.

2-3 — 9990 —

Z powodu wyjazdu, jest dc wynajęciaZ powodu wyjazdu, jest dc wynajęcia

składający się z siedmiu pokoi, przytem ku­
chnia, piwnica, komórka na drzewo, góra od­
dzielna i mała komórka przy kuchni.—Tamże 
są do sprzedania Dwa Lustra w zleconych 
ramach, Dwie Konsolżi, BSeble i ku­
chenne sprzęty. Plac S-go Aleksandra Nr 
domu 7, stróż wskaże. —9881—3—3

Do najęcia
na 2 miesiące cd 1 lip ca do 1 września 3 
pokoje i kushnia z meblami, na dole od fron­
tu, od 8-go lipca 4 pokoje z kuchnią na dole 
od frontu, garem oświetlane, z meblami lub 
bez, kwartalnie lub rocznie, na żądanie ze 
stajnią i wozownią, przy ulicy Hożej Nr 15, 
u właściciela domu. 3—3—9472—

Jest do wynajęcia od 1 Lipca

DWA POKOJE 
pasaż i kuchnia, spiżarka i wygódka, za rs. 
180 rocznie, lokal ten będzie odnowiony. Chło­
dna Nr 40, zastać można do 12 w południe.

—9953—3—3

® B B 8?^ 
z mieszkaniem frontowem i kilka pomniejszych 

odnowionych

w każdym Masie do najęcia Twarda Nr 36. 
—10007—3—12

Do najęcia od 8 Lipca r. b. 
fi®

z pokojem, kuchnią, komórką, piwnicą i górą 
oddzielną, cena rs. 270 na rok. Sklep ten obe­
cnie zajmowany jest na Skład Mąki i Legu- 
min, od lat kilkunastu. Chłodna Nr 893/30.

—9864—3—3

Sklep Wiktuałów 
z Dystrybucją, jest do sprzedania w każdym 
ezasie, pod bardzo korzystnemi warunkami’— 
Tamże potrzebny jest Wspólnik do intere­
su Fabrycznego. Wiadomość przy ulicy Nowy- 
Świat pod Nrem 9 nowym, wprost Isby Obra­
chunkowej w ternie sklepie. —9846—3—3

W Drakarai 9Kurjera Warszawskiego’1. Plac Teatralny Nr 473c (5 nowy.)

. Blisko Saskiego Ogrodu
I jest do odnajęcia do dnia 1 (13) Września 

Lokal na Im piętrze od frontu, złożony z2eh 
Pokoi, Passażu i Kuchni, z Piwnicą, Składem 
na drwa i Górą, za umiarkowaną cenę Ulica 
Grzybowska, Nr 15. Bliższa wiadomość u Wła­
ściciela djmu, lub w Składzie Nasion W.Ber- 

! lińskiego, ulica Rymarska, naprzeciw Banku. 
| -9941— 3-3—

{ POKOTE~ 
j do wynajęcia z meblami i usługą, od 8 Lip­

ca, oraz do sprzedania doskonała Feklewi- 
na i Wędlina Litewska. Warecka Nr 5, 
mieszkania 1. — 9960-3 -3

Do wynajęcia w każdym ezasie

z oknem yjystawowem, wraz z alkową i 
: przedpckoikieai. z urządzeniem gszowem, za 
rubli 4E0 rocznie, na Nowym-Ś miecie pod Nr. 
60. Wiadomość udzieli stróż domu Józef.

__ —10009 —2—2
Do najęcia od Ś-go Jana r. b.Si W®

z 2 pokojami, rocznie rs. 250. Jeden duży 
i Pokój o 2 oknach, rocznie za rs. 150; całe 
i to mieszkanie razem wynajęte być może, uży- 
I te na jaki Proceder. Wiadomość przy Plseus

S-go Aleksandra Nr 23. —9975—2—3

S K~L~E~P~ 
w pryncypalnem nrejscu, z wystawą i ga­
zem, kompletnie urządzony, jest zaraz do od­
stąpienia na Krakowskie aj - Przedmieśeb 
wprost ulicy Bednarskiej Nr 429, 43 nowy. 

—10011—2 -3
Jest do wynajęcia natychmiast 

Sklep z Pokojem 
i kuchnia. Ulica Chłodna Nr 40. 

—10023—3—3

Nagrody rs. 20.
W dniu 4 b. m , o trzy kwadranse na IS-tą 
w południe, idąc od Hotelu Drezdeńskiego 
ulicą Długą i brzegiem Szerokiej Freta, obok 
kościoła S go Ducha, zgubiono 2 bilet® 
kastowe po rs. 25, z specyfikacją spra­
wunków, obwinięte w cienką*bibułkę żółtawą. 
Sumiennego znalazcę uprasza się o odniesie­
nie na ulicę Przvryaek Nr 10 nowy, miesz­
kania 6. —9978—3—3

W przejściu z ulicy Ogrodowej do kościoła- 
S-go Karola Boromesza, zgubiono

Złotą Broszę, 
z rubinami i szmaragdsmi, stanowiącą drogą 
pamiątkę. Znalazca oddać raczy do domu pod 
Nr 23 przy ulicy Ogrodowej, 1-e piętro od 
frontu, za stosowną nagrodą. —9976—2—3


